| nikawysokiej klasy, kupując na dogodne raty 


| Nr. 300 


Redakcja: Piolrkowska 101. Tel. 


FIRR R8. Redaktor przyjmuje od godz, 6-ej — 7-ej wiecz. 


Nawet przy skromnym uposażeniu stać się 
możesz posiadaczem nowoczesnego odbior- 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


105 P 


144-44, 166-66, 177-77 


Łódź, Wtorek, 2 


E| Cena 20 sroszy 


listopada 1937 r. 


Rok IX. 


ORANNY 


DZIENNIK SFOŁECZNY, POLITYCZNY i LITERACKI 


Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
Tel. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. R. O. 603.400. 


4 g= æ | A, w w a 
Anglia nie odda kolonii Niemcom 
mie wierzy bowiem, że Włochy gotowe są odstąpić cokolwiek ze swych obszarów 


Wielka Brytania nie przystąpi do żadnego bloku znty« 
komunistycznego, czy też antyfaszystowskiego 


LONDYN, 1.XI (PAT.) — Na 
wstępie dzisiejszego posiedze- 
nia izby gmin, jako w ostatnim 
dniu debaty parlamentarnej nad 
orędziem królewskim, przema- 
wiali kolejno trzej mówcy z la- 
bour party: Dalton, Noel Baker 
i Morrison, następnie zaś Lloyd 
George. Wszyscy mówcy poru 
szyli zagadnienia brytyjskiej po 
lityki zagranicznej, krytykując 
jej posunięcia, zwłaszcza w od- 
niesieniu do spraw  hiszpań- 
skich. "ME 

Jako ostatni mówća zabrał 
głos min. Eden, odpowiadając 
na zarzuty mówców  opozycyj- 
nych. 

Minister Eden rozpoczął swe 
przemówienie od polemiki nie z 
posłami ópozycyjnymi izby gmin 
lecz z szefem rządu włoskiego, 
nawiązując do ostatniego wystą 
pienia Mussoliniego na rzecz 
niemieckich roszczeń koloniał- 
nych. - 


Włochy sekundantem 
Rzeszy 
W ostatnich dniach — oświad 
czył min. Eden — pewien kraj, 
który w wyniku wojny świato- 
wej uzyskał - znaczne terytoria, 
wystąpił -jako 
SEKUNDANT. NIEMIECKICH 
PRETENSJI KOLONIALNYCH 
"W AFRYCE. 


Włochy -— powiedział min. E- 
den — otrzymały od swych so- 
juszników obszary kolonialne 
zd udżiał> w wojnie światowej. 
M. in. rząd W. Brytanii odstąpił 
Włochóm część swych obszarów 
w'Afryce. Obecnie ie same Wło 
chy występują: 'w roli szermic- 
rza rószczeń niemieckich. 


ogólnym. aplauzie całej 


„Nie przyznajemy żadnemu rzą- 
dowi prawa domagania się od 
nas koncesji terytorialnych, gdy 
nie ma najmniejszych dowo- 
dów, że tenże rząd gotów jest od 
stąpić cokolwiek ze swych wła- 


snych obszarów kolonialnych“. , 


Anglia nie fawsryzuje 
powstańców 


Polemizując następnie ! z za- 
rzutami Lloyd George'a, że poli- 


tyka nieinterwencji w „Hiszpanii | 


M: 


jaką rząd brytyjski za, wszelką 
cenę stara się utrzymać, służy 
interesom jednej tytko strony 
walczącej, a mianowicie gen. 
Franco, min. Eden. stwierdził, że 


UKŁAD W NYON ZAPEWNIA 

BEZPIECZEŃSTWO TRANS: 

PORTOM IDĄCYM DO POR- 
TÓW RZĄDOWYCH. 


Fałszywe jest mniemanie, iż w 
ciągu ostatnich miesięcy uszczu 
pliły się zapasy broni i amuni- 
cji po stronie Walencji. 

Przy wielkim  zainteresowa- 
niu izby gmin, min. Eden zacy- 
tował ze źródeł sowieckich, a 
zwłaszcza z organu czerwonej 


armii „Krasnaja Zwiezda“ dane, 


o kolosalnym wzroście eksportu 
sowieckiego do Hiszpanii w cią- 
gu r. 1937. : 

Przy rosnącym zdumieniu wię 
kszości izby, minister zacytował 
ustęp z oficjalnego organu czer- 
wonej armii, który zawiera prze 
chwałki co do. wyższości samolo 


MIN. EDEN. 


posiada olbrzymie ilości mate- 
riału wojennego, ale nie może 
nim stosownie rozporządzać ze 
względu na trudności dostarcza- 
nia go tam, gdzie mógłby być 
najlepiej zużyty. Dlatego też 
Bilbao i Santander okazały się 
bezbronne. 


Gen. Franco nie otrzy- 
ma praw kombatanta 
Fałszywym jest przeto — o- 

świadczył min. Edenu —  twier- 

dzenie, że połifyka nieinterwen* 
cji okazała się korzystna dla-jed 
nej tylko strony, a mianowicie 
dla gen. Franco. 

Zdaniem ministra, 
"'WZMOCNIŁOBY SZANSE GE- 


tów rządowych, otrzymywanych NERAŁA FRANCO ; PRZYZNA- 


1przez rząd Walencji z Sowietów 


nad samolotami, etrzymywany- 
mi z Włoch i Niemiec przez pò- 


NIE MU PRAW KOMBATANTA, | 


których dotychczas -jesżcze nie 
uzyskał. ? 


e 


. |wencyjnej. 


wstańców. Co do zarzutów Lloyd| Gen: Franco płaci bardzo wy- 
George'a, że Bilbao i Santander .soką cenę na morzu za pomoc, 


min. Eden. Rząd brytyjski sta- 
wia kwestię w ten sposób, że je- 
żeli gen. Franco korzysta z prze- 
wagi obcej interwencji, to nie 
może równacześnie korzystać z 
przewagi, jaką by nzyskał z u- 
dzielenia mu praw kombatan- 
ta. — 


Polemizując ze swym przed- 
mówcą posłem Daltonem, który 
przedstawił izbie braz wojny, 
w której Wielka Brytania zna- 
lazła by się osamotniona i po- 
rzucona przez sojuszników, mi- 
nister Eden zarzucił z kolei wi- 
cepr zącemu labour par 
ty chęć wywołania wojny pre- 


Rząd brytyjski pragnie do- 
brych stosunków z Hiszpanią, 
niezależnie od ustroju, jaki w 
Hiszpanii zapanuje. Naród .hisz- 
pański doskonale o tym wie. że 
ani jeden hiszpan po tej czy tam 


tej stronie nie padł od kuli bry- | 


tyjskiej. Domaganie się od ligi 
narodów, aby w sprawie wojny 
domowej w Hiszpanii wystąpi- 
ła. z czynną inicjatywą, jest 
niedocenianiem istotnej sytua- 
cji w lidze. 

Należy liczyć się z tym, że 
znaczna część państw, należą- 
cych do ligi: narodów, a zwłasz- 
cza większeść państw południo- 
wo - amerykańskich stoi -w woj- 
nie domowej w Hiszpanii PO 
STRONIE GEN. FRANCO. 


ikiga nie jest wszech- 
potężna i 
Ponadto liga nie jest wszech- 
potężna i brak w. niej nie tylko 
szeregu wielkich mocarstw, ale 
również jednolitej woli prze- 
strzegania zobowiązań 'prawa 


upadły z powodu braku nowo- |którą otrzymuje na lądzie przez międzynarodowego. 


czesnej brohi i amunicji, min. | udział obcych oddziałów wojska 


Rząd brytyjski ze swej strony 


cznej z duchem i postanowienia- 

| mi paktu ligi narodów. 

| Min. Eden z całą stanowczo- 

ścią 

ODRZUCIŁ WSZELKIE MYŚLI 

O JAKIEJKOLWIEK WOJNIE 
PREWENCYJNEJ. 


Liga narodów z uwzględnieniem 
ewentualnej potrzeby reformy 
paktu ligi, pozostaje, zdaniem 
rządu brytyjskiego, w dalszym 
ciągu najlepszym narzędziem po 
koju. 
RZĄD BRYTYJSKI NIE PRZY- 
ŁĄCZY SIĘ DO ŻADNEGO BLO 
KU IDEOWEGO ANTYKOMU- 
NISTYCZNEGO, CZY .,.ANTYFA- 
SZYSTOWSKIEGO. 
Kończąc swą mowę, min. E- 
den zaznaczył, że wyjeżdża do 
Brukseli na konferencję 9 mo- 
|carstw w sprawach Dalekiego 
| Wschodu i że rząd brytyjski go- 
,tów jest solidarnie współdzia- 
łać ze Stanami Zjednoczonymi. 
Przemówienie mia. Edena wy 
wołało poklask na wszystkich 
niemal ławach izby Mówcy u- 
rządzono długotrwałą, burzliwą 
owację. 


Odpowiedź Włoch 

na mowe min. Edena 
: RZYM, 1.XI (PAT.) — W od- 
powiedzi na dzisiejszą mowę mi 
nistra Edena, koła polityczne 
podkreślają, że: 1) traktat wer- 
salski nie dał Włochom żadnej 
kolonii niemieckiej, 2) powię- 
kszenie włoskich posiadłości ko- 
Ionialnych nastąpiło. bez narn 
szenia interesów któregokolwiek 
z mocarstw, 3). Niemcy’ nigdy 
nie domagały się od Włoch od- 
stąpienia jakichkolwiek posia- 
dłości kolonialnych. 


Pr 
izby, ia Eden oznajmił z na- 
ciskiem: Eden odparł, że rząd Wałencji w jego szeregach — podkreślił |nie podejmie żadnej akcji sprze- Ę 


M Napasinicy pobili cziery osoby, wybili szyby i zniszczyli płoty 
Nieprawdziwe pogłoski o interwencji delegacji żydów z wolnego miasta u min. Edena 


GDAŃSK, 1 11. (PAT), Gru-| GDAŃSK, 1 11. (PAT) 
sd l ANSR, 111. - GDAŃSK, 1 11. (PAT). Sąd 
pa niemców. napadła w uhiegłą | „Kurier Bałtycki" podaje infor gdański skazał paki 2 aks 


sobotę na polaków, którzy wra | mację o rzekomym wyj 
. y ] y jeździe z 
cali z m. Piekło „na terenie w. do Londynu delegacji ludności | podstaw, albowiem żadna dele- za wybicie szyb i zdemołowa- 
m. Gdańska z próby chóru. Na- żydowskiej w Gdańsku, celem | gacja gdańska ludnolści żydow- | "ie wystaw w sklepach żydow- 
peaini 8 szer] faeron pola- entan iania tam min. Ede- |skiej nie wyjeżdżała j żadnej |skich w Gdańsku w dniu 23 

1 szyby 1 znisz- nowi skarg w związku z osta: | uchwały wysłania takiej delega ierni ry. { 
czyli płoty w' kilku domach pol | tnimi zajściami  antyżydowski- | cji itepe wzięto i delega | października na kary;od 2 ty 
skich. mi w Gdańsku. 


— Jak się dowiaduje Polska A- 
gencja Telegraficzna, informa- 


eje te pozbawione są wszelkich 


GDAŃSK, .1 11. (PAT). Bani. 
gdański ogłosił, iż odebrane ze 
stało firmie Jewish Public 
Bank prawo wykonywania 
funkcji banku dewizowego, u» 
dzielone firmie tej jako jedyne 
mu z banków żydowskich-na te 
godni-do 7-miesięcy więziemia. | renie- wolnego miasta. |. 
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/ SZYSTKO DLA WOJNY! 


Oto myśl przewodnia poufnych prelekcii przywódców hitle- 
rowskich wobec niemieckiego korpusu oficerskiego 


Opublikowaliśmy niedawno 
tekst przemówienia naczelnego 
przywódcy SS. i szefa tajnej po 
licji politycznej Trzeciej Rze- 
szy, HIMMŁERA, wygłoszone- 
go dla korpusu oficerskiega na 
temat bezpieczeństwa wewnętrz 
nego na wypadek wojny któ- 
rego gwarację Himmler widzi 
w istnieniu oddziałów „trupiej 
czaszki”, obecnie zatrudnia- 
nych w obozach koncentracyj 
nych. Po Himmlerze przema- 
wiali HESS, zastępca Fiihrera 
oraz ROSENBERG. autor „Mi- 
tu 20 wieku“. Dziś wysłaszamy 
wyjątki z odezytów innych dy- 
gnitarzy hitlerowskich. Wszyst- 
kim tym prelekcjom przyświe- 
ca jedno hasło: Wszystko dla 
wojny! A prelekcja Reichsleite- 
ra W. BUSCHA o sądownictwie 
partvinym brunatnego obozu 
otwiera nam oczv. jak w Trze- 
ciej Rzeszy jest pojmowane po 
czucie prawa, ustępując miej- 
sea „prawu nowemit =-=- nie- 
równości. 


Plan przebudowy 
Europy środkowej 


Nadradca rządowy dr. Wal- 
fer KAYSER poświęcił swą pre- 
Jekcję „Wyłycznym w naucza- 
niu narodowo - politycznym na 
akademiach wojskowych*. Po- 
wiedział on: 

„Państwo jest polityczną for- 
mą życia narodu niemieckiego 
i narzędziem jego historycznego 
samokształtowania się. Pojęcie 
państwa ulegało przeobraźże- 
niom w Rzeszy Pierwszej, Dru- 
wiej j Trzeciej. Państwo narodo 
wo - socjalistyczne jest czystym 
wyrazem woli niemieckiego lu- 
du. Pierwsza Rzesza jako pań- 
stwo uniwersalne, sięgała dale- 
ko poza granice etnologiczne. 
Rzesza druga widziała swój cel 
w urzeczywiśtnieniu mało - nie- 
mieckiej jedności, dopiero 
Trzecia Rzesza precyzuje żąda- 
nie realizacji myśli wielkonie- 
mieekiej, które się kiedyś speł- 
nić musi: granice polityczne 
muszą się pokryć z granicami 
etnieznymi. 

Trzeciej Rzeszy  położąnie 
niemców zagranicą nie jest oba 
jetne. Musi zwyciężyć zasada 
samostanowienia narodu nie: 
mieckiego o państwowej przy- 
należności i formach życia w 
Furopie środkowej”. 


Komu latwiej um'erać? 


O uarodowo socjafistycz- 
nym ustawodawstwie rasowym 
mówił dyrektor minisierialny 
dr. GLETT. Przypomniawszy 
pficerom obowiązek spłodze- 
nia jak najwiecej dzieci, powie 
dział co następuje: 

„Ostatnio rozmawiałem z pe- 
wnvm panem, który mi powiec- 
dział: 

— Wie pam, nie uważam tego 
za dobre, że oficerowie się 
wcześnie żenią, bo wtedy mó- 
wią: „Ja mam żonę, dzieci, nie 
chciałbym polec lub spaść z sa- 
molołera”. 

— Ja natomiast stoję na in- 
nym stanowisku i chciałbym 
bardzo, abyśmy sobie przyswo- 
ili laki sposób pojmowania ży- 
cia: Oczywiście, nie jest dobrze, 
jeśli ludzie się żenią przed zda- 
byciem wykształcenia zawodo- 
wego, ale powinni to uczynić, 
gdy tylko zdobędą stanowiska. 
Z purhtłu widzenia kiologiczne- 
go I cinolegieznego ktos mający 
dzieci nie musi dożyć sędziwe- 
so wieku; trzeba sobie nświado 
mié: Jestem jedynie ogniwem 
w łeńenchu pokoleń. Mogę spo 
kojnie umrzeć, gdyż mam dzie- 
ci, mogę też śmiało iść 


iść na woj- 


nę, ponieważ moja rodzina, mo 
je dzieci żyją dalej. W ten spo- 
sób dojdziemy droga docenia- 
nia znaczeria rasy, dziedzictwa! 
i rodziny do zupełnie innego 
pojmowania bohaterstwa, gòto- 
wości do ofiar i poniesienia 
śmierci dla narodu i ojczyzny. 
Szczególnie nasza siła zbrojna 
powinna się przejąć tymi my- 
Ślami, by oficerowie nasi nwa- 
żali za swój obowiązek mieć ro- 
dzinę i jak najwięcej dzieci, 


Czechosłowacja 
nie daje im spać 


Radca dr. RUTTKE omówił 
„Etno-polityczne fakty“. Stwier 
dziwszy na wstępie, że naród 
francuski właściwie wymiera, 
ratując się jedynie obdarowywa 
niem obcych obywatelstwem 
francuskim, Ruttke zajął? się 
Czechosłowacją, gdzie przyrosi 
naturalny słowaków znacznie 
przewyższa przyrost czechów i 
niemców czeskich. Prelegenta 
fakt ter napawa wielkim niepo 
kojem, gdyż, jego zdaniem, sło- 
wacy najłatwiej poddają się ha 
stom komunistycznym. Ruttke 
powiedział dosłownie: 


„Ludność czeska i niemiecka 
wymiera, ustępując miejsca lu 
dności słowackiej... Niedługo 
czesi beda musieli oddać ster 
państwa w ręce słowaków, ato- 
li komunizm najbardziej rozpo- 
wszechnił się na obszarze sło- 
wackim. Naród czeski jest naro 
dem wymierającym. Naród wy- 
mierający nie ma potrzeby spo 
glądania zdobywczo poza «wo- 
je granice. Jeśli rząd czeski mi- 
mo to buduje wzdłuż granicy 
niemieckiej lotniska wojskowe, 
fo nie stoi za tym żadna etno - 
polityczna konieczność. Kryje 
ynie rozkaz Mo- 


„Wszyscy wiemy z własnego |ry zajmował się wychowaniem | dzo dobrze, że bez tej siły wiary 


doświadczenia, 


gorzkiego 

wojna światowa skończyła się 
m. in. dlatego tak nieszczęśliwie, 
że ówczesne kierownictwo poli- 
tyczne nie pamiętało o tym, aby 
uwagę narodu w owych ciężkich 


latach kierować ku jasnemu ce- 
lowi. Z punktu widzenia etno - 


politycznego zwyciężymy jedy- 
nie włedy, jeśli narodowi nie- 
mieckiemu, i tym samym każdej 
rodzinie i każdemu ohywatelo- 
wi z osobna, wskazywać będzie- 
my nieprzerwanie stały, wyraź- 
nie zarysowany i jasny cel*, 
Pierwsi w wyścigu 


zbrejeń!? 


W prelekcji  „obergebiets- 
fiibrera"* STELLRECHTA, któ- 


Wycieczki do: 
Londynu 


10 | 11. — 8 | 12 
od zł. 355. — 


5 a 
Wiednia 
12 | 11. — 25 | 11 
od zł 135— 


Paryża 


od zł 240.— 
Wagons -Lits/Cook 


Łódź, Piotrkowska 68. 


my takie oto zdania: 
„Całe wychowanie 


wojenne | ku... 
musi się odbywać zgodnie z roz-| przysłowiu: 


że wojennym młodzieży, znajduje- | kobiet, partia i naród nie docze- 


kałyby się 30 stycznia 1933 ro- 
Wieczna prawda tkwi w 
Na początku była 


wojem umysłowym i fizycznym |nie słowo, lecz myśl. Nie ma po- 


młodego człowieka. Życie nie u- 


jęć ani wrażeń, które nie były- 


znaje radykalnych zasadniczych by przed tym myślą, myślą Bo- 


zmian, z dnia na dzień. Nie jest 
się dziś chłopcem a jutro męż- 
czyzną, przeciwnie: każda faza 
w życiu człowieka. posiada wła- 
sne prawa rozwojowe i pedago- 
giczne, które muszą być pozna- 
wane i wykorzystywane. Prze- 
strzegając tych praw w wycho- 
waniu zbrojnym młodzieży, zdu 
miewać się będziemy po upływie 
kilkudziesięciu łat wynikami, o- 
siągniętym dzięki systematycz- 
nemu rozwijaniu umiejętności 
cielesnych i technicznych oraz 
wielkością ideowej ofiarności 
niemieckiego żołnierza, Doce- 
nianie praw rozwojowych umo- 
żliwi nam zdystansowanie w spo 
sób wprost niewiarygodny wy- 
siłków innych narodów. Nie ule 
ga wątpliwości, że nawet przez 
kilkoletnie wyszkolerie wojsko- 
we żaden naród nie odrobi tego, 
czego — w przeciwieństwie do 
nas — nie uczynił we właści- 
wym czasie“, 


„Tank — myślą Bożą” 


„Reichsleiter“ Walter Buch: 

„Dla uzupełnienia obrazu 
NSDAP. przed 10 laty muszę 
wspomnieć o wielkiej liczbie nie 
wiast, które z serdeczną wiarą, 
niezmąconą krytycznym mędr- 
kowaniem, czuły, że Fuehrera 
zesłał narodowi niemieckiemu H 
tościwy Bóg, by wskazał nam 
drogi, których nikt przed nim 
nie dostrzegał... 


My, starzy narodowi - socjali- 


go szczęścia znajdować się u ko- 
lebki naszego ruchu, wiemy bar 


leo. którzy doznaliśmy rzadkie- 


za sprzeciwiamnie się „sheńiu” lawkkowemu 


Narodowe pisma prowadzą od 
kilku dni nagonkę przeciw pr. 
Millerowi, peloniście gimnazjum 
„Oświata”, przy czym wiadomości, 
przez nie podawane, są zełgane od 
„a do „z”, Kłamstwa idą nawet 
dak daleko, że pisze się © Janie 
Nepomucenie Millerze, podczas, gdy 
w danym wypadku chodzi o Witol- 
da Millera. Inne wiadomości są nie- 
mniej kłamliwe, 


Zebraliśmy w tej sprawie nieco 
informacji; prawda wygląda w ten 
sposób: 


1) 25 b. m. po powrocie do szko 
ły po zawieszeniu (wskutek nieprzy 
bycia w dniu strajku protestacyj- 
nego) uczniowie - żydzi klasy S-ej 
zastali swe miejsca zajęte, nato- 


Wycięczka do Londynu 


od 9/11 do 23/11 


e a e l 
Wycieczka do Wiednia | 


od 10/11 do 24/11 
in dci y w idua 


miast wolne po lewej stronie sali. 

2) Wychowawca Ziemkiewicz 
groźbą zmusił uczniów żydowskich 
do zajęcia miejsc po lewej stronie. 


wiesić krzyż na lewą stronę, jako, 
że Chrystus był żydem. 


Poza tym stwierdził, że stoi na 
stanowisku prof. Michałowicza i pro 


3) Na płerwszej lekcji nauczyciel testuje przeciw gwałceniu konsty- 
c 


Lewifski nie dopuścił do protestu 
ze strony żydów i zabronił im stać 


podczas lekcji. 


4) Na trzeciej lekcji polonista, 
chrześcijanin, Witold Miller, zapro- 
testował przeciw  „ghettu” ti 
oświadczył, że jeśli uczniowie nie 
zniosą „ghetta”, to poprosi, aby 
zwolniono go z wykładów w tej 
średniowiecznej klasie. Wzywając 
uczniów do zniesienia ghetta, po- 
wiedział, że tak postępując można 
dojść do absurdu. N. p. chcąc być 
konsekwentnym, należałoby prze- 


zł. 355.— 


zł. 110.— 
Ine wyjazciy ' 


do Paryża 
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tucji. 


5) Po jakimś czasie uczniowie - 
chrześcijanie samowolnie opuścili 
klasę z wyjatkiem jednego. Dyrek- 
tor Bodalski cświadczył uczniom, 
że p. Miller obraził ich uczucia re- 
ligijne, Dowiedziawszy się o tym 
p. Miller na szóstej lekcji ziożył 
klasie deklarację, że obrażać ich 


i 
| 


żą, lub jego stworzenia, obojęt- 
nie. czy to roślina czy zwierzę, 
samolot czy tank, flotylla łodzi 
podwodnych czy Trzecia Rze- 
sza‘, 


Diaczego Führer 
sie nie żeni? 


„Dlaczego właśnie Adolf Hi- 
tler z pośród mężów walczących 
o kierownictwo nad narodem, 
odniósł zwycięstwo? Sądzę, że 
zawsze będzie najsilniejszym 
ten, który nie pragnie niczego 
dla siebie, lecz dla innych. — 
Wiem, że Fiihrer po opuszcze- 
niu więzienia w roku 1924, ną 
podstawie swych technicznych 
uzdolnień mógł był zacząć bar- 
dzo, ale to bardzo wygodne ży- 
eie, Atoli najwspanialsze propo- 
zycje nie zdołały oderwać go 
od myśli: Mój naród! Dla naro- 
du wyrzekł się wszystkiego. On, 
najbardziej rycerski z wszyst- 
kich znanych mi mężczyzn zre- 
zygnował z małżeństwa. On, ko- 
chający dzieci, jak nikt inny, wy 
rzeka się własnej rodziny... Nie 
ma w Niemczech, nie ma na ca: 
łym świecie drugiego człowieka, 
który w tym stopniu żyje dla in 
nych jak Fiihrer. 


„Naród 9 listopada 1918 r. 
który w krajach wrogów, w cią- 
gu czterech lat dokonywał nie- 
doścignionych czynów bohater- 
stwa, u siebie w domu pozostał 
rozłupanym na stany i klasy, 
krwawo się zwalczające. Ówczes 
ne kierownictwo państwowe by« 
ło bezsilne wobec walk klaso- 
wych. Jedynie dowództwo armii 
ı marynarki spełniało swoje za- 
danie z najwyższym poświęce: 
niem. Jednak szkoła wojskowa 
trwała zbyt krótko i obejmcwa- 
ła zbyt małą ilość ludzi. Tak się 
więc stało, że armia wygrywał 
bitwy, a naród przegrał wojne. 


Podwójna mará 
prawna 


W dalszym ciąga swego prze- 
mówienia Buch wynioskował z 
różnorodności życia konieczność 
istnienia niejednolitego prawa, 
w myśl rzymskiego przysłowia: 
quod licet Jovi, non licet bovi. 
„Mylne jest mniemanie, że co 
wolno jednemu, to wolno i dru- 
giemu. Jeśli nap. w stosunku do 
szturmowca, załaczającego się w 
stanie nietrzeźwym na ulicy do- 


uczuć religijnych nie miał zamiaru piero w razie powtórzenia się 


i że tego rie uczynił, 
6) Następnego dnia, t. |. we wto- 


rek uczniowie - żydzi przez wszyst- dobny występek, 


kie lekcje stali. 


wykroczenia zostaną wyciągnię- 
te surowe konsekwencje, to po- 
popełniony 
przez osobisłość wysoko posta- 


7) W środę uczniowie - ćlirześci- wioną w hierarchii partyjnej 


į janie ósmej klasy urządzili blokadę 
i szkoły, żądając przyśpieszenia de- 


cyzji ustanowienia „ghefta” raz na 
zawsze. Za wszystkie te niesuhor- 
dynacje otrzymali tylko naganę, 
podczas gdy uczniowie wyznania 
mojżeszowego otrzymali trójki ze 
sprawowania ł zostali zawieszeni 
aż do złożenia deklaracji ze strony 


j rodziców, że w razie niezasiosowa- 


nia się do rozporządzeń wychowaw 
cy (co Jest równoznaczne z „ghet- 
tem”) zostana usunięci. 


1 wreszcie ostatni punkt. 
Prof, Witold Miller otrzymał pismo 
od dyrekcji szkoły, zawieszające go 
w czynnościach 
względu na niesubordynacię. 
| Tak wygląda sprawa w rzeczy- 
wistoścł, 


nanczycieła ze 


spowoduje katastrofalne następ 
stwa. Z drugiej strony należy pa 
trzeć przez palce na wykrocze- 
nia popełnione przez człowieka 
legitymującego się nieprzecięt- 
nymi zasłagami wobec partii 
luh narodu i zajmującego wyso- 
kie stanowisko w społeczeństwie 
Te przykre rozważania dopro- 
wadzają do przekonania, że pra- 
wo może się stać sprawą wielce 
| okrutną“. 

| Buch swe wywody zakończył 
twierdzeniem, że, niestety. nie 
może być inaczej. 

| F. F. 

| 


Nie kupujcie żywności 
w brudnych sklepach 


Testament 
Feliksa Warburga 


"Z Nowego Jorku donoszą: 

Otwarty został testament Fe- 
liksa Warburga, datowany z lu- 
tego 1935 r. Zgodnie z testamen 
tem wdowa po zmarłym otrzy- 
mała szereg nieruchomości, zbio 
ry sztuki itd. Każde z dzieci o- 
trzymało po 250.000 dolarów, 
każde z wnuków po 100.000 do- 
larów, dalsi krewni po 50.000 
dolarów. — Urzędnicy banków 
Warburga otrzymali przeciętnie 
pa 2.000 dolarów. Na cele spo- 
łeczne Warburg zapisał 107.000 
dolarów na rzecz 10 instytucji. 
Pierwszy artykuł testamentu wy 
jaśnia, dlaczego nie zostały ob- 
darowane inne instytucje spo- 
łeczne. 

— Na szczęście żyłem dość 
długo — pisze Feliks Warburg 
— abym mógł się zatroszczyć o 
los tych instytucji i stwierdzić, 
że ich zadania w większym lub 
mniejszym stopniu zostały urze 
czywistnione. 

Po odczytaniu testamentu Sa- 
lomon Struck, wykcnawca woli 
zmarłego stwierdził, że War- 
burg ofiarował w ciągu ostat- 
nich 15 lat przeszło 13 milionów 
dolarów na rzecz blisko 200 in- 
stytucji i towarzystw na całym 
świecie. 


„Jej oczy... 


jej usta... 
jej uśmiech... 


podbiły cały 
świat!!! 


niezapomniana z filmu 


„PENNY“ 


_ukaźe- się na ekranie 
kina 
„RIALTO" 

"w najlepszej komedii 


chwili obecnej 


ICH STU 
I ONA JEDNA 


Partnerem 


DEANNYDURBIN 
jest słynny dyrygent 


Leopold Stokowski 


A Sir 


2.X1— „GLOS PORANNY" 


— 1937 
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Posel sfrzelał do żandarmów 


Krwawe starcie z wiecującyum tłumem pod BPiałośrorńem 


BIAŁOGRÓD, 1 11. (PAT).— |scowości Gradac w okręgu Vi- 


Wczoraj wieczorem w Kraguje- 
waczu doszło do starcia pomię- 
dzy członkami zjednoczonej o- 
pozycji serbskiej i zwolennika- 
mi prorządowej jugosłowiań- 
skiej unii radykalnej. 

Agent policyjny, który usiło- 
wął interweniować w tym zaj- 
ściu, został postrzelony z rewol 
weru i po paru godzinach 
zmarł w szpitalu. 
munikatu urzędowego dalszych 
ofiar nie było. 


BIAŁOGRÓD, 1 11. 


Według ko- | bronił zwołania 


rowica: 

Stiepan Vraczicz, rolnik z 
miejscowości Novi ‘Gradac, za- 
wiadomił podprofekturę w Vi- 
rovica, że zamierza „na dziś 
zwołać zgromadzenie członków 
b. kroackiej partii chłopskiej. 
Ponieważ prośbie tej nie moż- 
na było zadośćuczynić z powo- 
dów prawnych, podprefekt za- 
tego zgroma- 
dzenia. Wbrew zakazowi, przy- 
jaciele Vracicza na czele z Mes- 
sarowem, posłem ze stromnic- 


(PAT). |twa dr. Waczka nie zrezygno- 


Agencja Avala ogłasza następu | wali z odbycia tego zgromadze- 


jący komunikat w związku 
dzisiejszymi zajściami 


z | nia, 
w miej | swych mężów zaufania kilkuset 


na które zaprosili przez 


włościan, z których niektórzy 
byli uzbrojeni w rewolwery lub 
strzelby. Wysłany przez prefek 
ta dowódca patrolu żandarme- 
rii zawiadomił zebranych o za- 
kazie odbycia zgromadzenia i 
wezwał ich do rozejścia się w 
imieniu prawa. W odpowiedzi 
na to poseł Wessaroy dobyt re- 
wolweru i po oddaniu kilku 
strzałów w kierunku patrolu 
żandarmerii zawezwał uczestni- 
ków zebrania do zaatakowania 
ich, krzycząc: „Ja tu jestem 
prawem! 

Napastnicy na rozkaz Nessa- 
rova oddali do żandarmów sze- 
reg strzałów  rewolwerowych; 
zmuszając ich do cofnięcia się. 


Żandarmi, w obronie życia, zma 
szeni zostali do oddania salwy. 
skutkiem czego trzy osoby zo- 
stały zabite, a kilkanaście, mię- 


dzy nimi poseł Messaroy, ran- 
nych. 
Następnie został żandarmi 


przez uzbrojonych ludzi w Vre- 
czicza i Messarova wyparci na 
krańce miejscowości, gdzie do- 
piero udało się im rozproszyć a- 
takujący ich tłum. 

Z dotychczasowych  dacho- 
dzeń wynika, iż rannych zostało 
josiem osób. Na miejsce zajść, 
gdzie teraz panuje zupełny spo- 
| Bój, został wysłany, celem prze- 

prowadzenia śledztwa, inspek 
tor policji. 


Rewolta arabska w Marakesz 


miała na celu wyrzucenie francuzów z całego Maroka 
W spisku współdziałali agitatorzy, którzy zostaną najdotkliwiej ukarani | 


PARYŻ, 1 11. (PAT). - Gene- 
ralny rezvdent Maroka gen. No 
bues zwiedził dziś w Fezie me- 
czety oraz obsadzoną przez. woj 
sko dzielnicę krajowców. Ger. 
Nohues udzielił następnie przed 
stawicielom prasy wywiadu, w 
którym stwierdził, że władze 
francuskie zostały już dawno u- 
przedzone, iż w kraju wybuch- 
ną zamieszki, które się mają 
pren aiiió w ogólne powsta- 
nie. 


Wiadomość ta sprawiła, iż 


JEROZOLIMA, 1.11. (PAT) — Po 
środku głównej ulicy nowej Jero- 


i zolimy nieznani sprawcy postrzeli: 


li dziś ciężko 1 araba i 1 żyda, 
JEROZOLIMA, 1.11. (PAT) — 
Sytuacja w Palestynie nadal jest 
napięta. W całym kraju nadal obo- 
wiązuje stan wojenny. Wojska an- 
gielskie prowadzą energiczny po- 
ścig uzbrojonej bandy, która schro- 
niła się w górach w głębi kraju po 
bitwie pod Tulkarem, gdzie ponio- 


wszelkie dalsze próby zamie- 
szek będą z całą surowością ka 
rane. 

Najsurowsze kary wymierza- 
ne będą biorącym udział w roz 
ruchach francuzom. 

PARYŻ, 1 11. (PAT). Osta- 
tnie wiadomości z Maroka: 
świadczą, iż próby wywołania 
powstania zostały przez władze 
francuskie opanowane. W so- 
botę władze bezpieczeństwa nie 
zanotowały żadnych incvden- 
tów, ani w Rabacie, ani w Ma- 


W całym kraju nadal obowiązuje 
W północnej Transjordanii wybuchły poważne rozruchy beda surowo karani. 


wykryto i wysadzono w powietrze 
kilka domów, w których mieściły 
się składy żywności i amunicji, w 
którą zaopatrywano partyzantów 
arabskich, 

JEROZOLIMA, 1.11. (PAT; — 
Ulewne deszcze spustoszyły część 
Palestyny. Miejscowość Wadi Hafir 
została zniesiona przez fale. 9-ciu 
pasterzy utonęło, 5-ciu mieszkań- 
ców zginęło bez wieści. 


AMMAN (Transjordania), m 


rakesz, ani też w Sale. 
Ruch powstańczy, który zro- 
dził się w Fezie, dawnej stolicy 


imperium marokańskiego. nie 

wyszedł poza mury miasta. 
Władze francuskie w tej 

chwili panują całkowicie nad 


sytuacją w Fezie ji okolicach, 
dzieki . energicznym zarządze- 
niom rezydenta Francji genera 
ła Noguesa. 
Generał Nogues 
kategorycznie, iż 
wśród agiłatorów 


oświadczył 
aresztowania 
nacjonali- 


IMy 


stan wojenny 


twarcia parlameatu Emir Abdullah 
wyraził ubolewanie z powodu sytut- 
acji w Palestynie, zaznaczając, że 
Transjordania nie ponosi żadnej od- 
powiedzłalności za checny stan rze- 
czy. 

W północnej Transiordanii wybu- 
chły rozruchy. Pałac gubernatora 
w Ajsiloun oraz posterunki wojsko 
we w Karanie i Balbour zoszały o- 
strzeliwane. 

Wielki Mufti Jerozolimy przeby- 


sła ciężkie straty. Podczas pościgu | (PAT) — Podczas dzisiejszego 0- | wa obecnie w Libanie. 


Transakcje papierami w Gdańsku 


dokonywane być mogą wyłącznie za pośrednictwem banków 


GDAŃSK. i 11. (PAT). Biuro |obrotv napierami wartościowy- | pewnych nadużyć, 


prasowe senatu komunikuje, 
że na podstawie dekretu sena- 
tu wszelkie transakcje papiera- 
mi wartościowymi na "iełdzie 
gdańskiej dokonywane być mo 
gą obecnie wyłącznie za pośre- 
dnietwem gdańskich instytucji 


kredytowych. Qznacza to, że 


Jeden robotnik ciężko ranny, czterej inni Iżej 


CHORZÓW, 1.11. (PAT) — Dziś 
po południu na terenie huty „Pit- 
sudski” w stalowni górnej nastąpił 
w jednym z generatorów wybuch. 
Zatrudniony tam robotnik, Paweł 
Śledziona, doznał ciężkiego opa- 
rzenia twarzy, szyi į rąk. W stanie 
beznadziejnyn: przewieziono go do 
szpitala w Chorzowie. 4 inni robot- 
nicy: Kala Jerzy, Paweł Staniek i 
Jerzy Świątek oraz przechodzący 
ulicą poza obrębem buty Fryderyk 


dla tych, którzy odeszli 
ad kasy! 


Dziś poraz ostatni! 


Na ogólne żądanie | 


Rein, doznali 
lub ran. 

W wyniku wybuchu generator u- 
legi zniszczeniu, Na skutek deto- 
nacji wyleciały szyby w poczekal- 
ni, szatni i łaźni huty „Piłsudski”, 
lak również w miejskiej hali targo- 
wej, położonej po drugiej stronie 
ulicy w kilku domach. 

Wysokość strat nie została na 
razie ustalona. 


ZNACHOR 
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lżejszych poparzeń 


Grand-Kino Y 


Pocz. seansów: 4. 6.8.10 MI | 


mi między osobami prywatny- 
mi zostały zakazane. 

Według komunikatu biura 
prasowego senału, powyższy de 
kret ma na celu udaremnienie 


dokonywa- 
nych przez nieuczciwe elemen- 
ty gdański mi nanierami warto- 
Ściowvmi zagranicą ze szkodą 
interesów gdańskiego życia gos 
podarczego. 


— r E WEZYR 


Tancerka z łódzkiego lokalu 


powiła w polu nieżywe niemowię 


Wczoraj w południe do kli- 
niki położniczej św. Elżbiety 
przy ul. Narutowicza 60 zgłosi- 
ła się jakąś młoda niewiasta z 
zawiniątkiem w ręku. Kobiela 
była tak wyczerpana, że na pro 
gu kliniki zemdlzła.  Natych- 
miast pospieszono jej z pomo- 
cą. W zawiniątku znaleziono 
nieżywe niemowle płci inęskiej. 

Kiedy chora przyszła do sie- 
bie, opowiedziała przełożonej 


kliniki niezwykłą historię, któ- 
rej jest bohaterka. 


Była tancerką w jednvm z 
nocnych lokali łódzkich. Tu na 
wiązała romans z pewnym męż 
czyzną i zaszła w ciążę. Przed 
rozwiązaniem wyjechała do je- 
dnej z miejscowości podłódz- 
kich i tam w polu powiła dziec 
ko. Było ono nieżywe. Zabrała 
niemowlę i wróciła do Łodzi, 
przynosząc je z sobą do kliniki. 


Oczywiście chorą zaopieko- 
waho się i, jak zdołaliśmy usta- 
lić, stan jej zdrowia uległ już 
znacznej poprawie. 


Niezwykłym tym wypadkiem 
zainteresowała się jednak poli- 


i| cja, która przeprowadzi docho- 


dzenie, aby ustalić, czy nie ma- 
my tu do czynienia z wvpad- 
kiem dzieciobójstwa, 


| stycznych będą przeprowadza: 
ne aż do całkowiiego wytępie- 
| nia ruchu. Z oświadczenia gen. 
| Noguesa wynika jednak, iż pró 
| ba rewolty w Marakesz miała 
znacznie poważniejszy charak- 
ter, niż przypuszczano, Śledz- 
two przeprowadzane wykazało, 
|że w ciagu miesiąca w-Mifa- 
| kesz miało wybuchnąć powsta- 
nie. które miało objąć wszyst- 
kle miasta oraz całą prowincję. 
Celem tej akcji hyło wyrzuce- 
ule francuzów z Marokka, 
Szybka reakcja władz bezpie 
jczeństwa zdezorganizowała ca- 
|y plan spisku, lecz, jak zazna- 
czył z ubolewaniem gen» No- 
gues, władze musiały się uciec 
|do pomocy wojska. Gen. No- 
gues zakończył kategorycznym 
oświadczeniem, że buntownicy 


Charakterystyczne jest rów- 
nież, iż rezydent francuski 
wspomniał o agitaforach frin- 
ceuskich, którzy przyijczyłi się 
do spisku naejonałistów arab- 
skich, zapowiadając, iż dla mith 
będzie specjalnie  bezwzglę- 
dnyvm. Prawdopodobnie ger. 
j Nogues miał na myśli agitato- 
"rów komunistycznych, współ- 
„pracujących na terenie francu- 
skich posiadłości kolonialmych 
z miejscowymi organizacjami 
nacjonalistycznymi. 


Pasza Fezu, celem wprowa- 
dzenia porządku w mieście, za- 
groził kupcom kara pieniężną, 
o ile nic otworzą sklepów. O- 
strzeżenie to poskutkowało o 
tyle, że Fez zaczyna wracać do 
normalnego wv”lądu. W kaz- 
dym razie, dzielnica arabska 
Medina jest nadal jeszcze obsti- 
dżona większymi  oddzialatmi 
wojskowymi, czuwającymi, aby 
zaburzenia nie powtórzyły ‘sit 


Dziś i;dni następnych! 


Fascynujący film 
erotyczno-obyczajowy 


„MÓLIELAA 


Reż. Alfred E. Green. 


W rol. gł. Bette Davis 
i Franchot Tone / 


Nadprogram: Kronika oraz | 
tygodnik aktualności P. A. T. 
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Irzglatka inwestycyjna 
Gzechosłowacji 


Wśród szeregu krajów, w któ 
rych koniunklura wykązuje nie 
zwykle korzystny rozwój, wy-| Ze Lwowa donoszą: d 
mienić należy niewątpliwie cze | Żona rektora uniw: lwowskie 
chosłowację. Coprawda zadłuże ,89 P. Maria Kulczyńska opubli- 
nie tego kraju w okresie osta- | kowała następujące pismo: 
trich 7 lat b, poważnie wzro-; „Poda ję do publicznej wiado- 
sło. ale pozostawało to w związ mości, że 29 października wie- 
kir z koniecznością zwalcza: czorem, gdy siedzieliśmy z mę- 
nia kryzysu, jak i wzmocnienia żem nad łóżeczkiem naszego 
obronności kraju. Finansowa. ciężko chorego synka Jasia, w 
nie odbywało się wyłącznie |oczekiwaniu na konsylium, ma- 
przy pomocy środków  włas. | jące zadecydować ewentualną o- 
nych. Pomimo tego zadłużenia |perację dziecka na ślepą kiszkę, 
w stosunku do olbrzymich po- |zgromadził się na podwórzu do- 
trzeb życia gospodarczego i pań |mu profesorskiego, przy ulicy 
stwa i w siosunku do zadań, ja |Supińskiego 11, tłum młodzieży 
kie wynikają z ogólno - poli-|i wśród głośnych okrzyków u- 


tycznej sytuacji Światowej — ' rządził demonstrację, która o0- 
zadłużenie to nie jes; nadmier- ; budziła i przeraziła 6-letnie dziec 
ne. ko, mające od 24 godzin tempe- 


raturę 39,2 stopnia, Dla ewen- 

tualnego sprawdzenia stanu 

dziecka podaję, iż leczy je dr. 

Zdzisław Brichta. — Zapytuję 

wszystkie matki we Lwowie, co 
o tym sądzą? 

(—( MARIA KULCZYŃSKA, 
żona mire U.J.K.“. 


Pod koniec r. 1936 opracowa 
ny został 3-letni plan inwesty- 
cyjny, związany w pierwszym 
rzedzie z zagadnieniami obron 
ności państwa. Inwestycje te 
preliminowane są na 15 milłar- 
dów koron, po 5 miliardów na 
r. 1987, 1938 i 1939. Jest rze-- 
czą zrozumiałą, że tak olbrzy- 
mie zasoby finansowe mogą 
być zrealizowane tvlko w o- 
parciu o pożyczki. Do udanych 
tego rodzajń pocir"nieć zali- 
czyć należy pożyczkę obrony 
państwa, rozpisaną w r. b. na 
pokrycie pierwszej transzy wy 
datków in'estycyjnych. Pożycz 
ka ta przyniosła około 4 miliar 
dów koron, umożliwiając wy- 
pelnienie programu inwestycji, 
ustalonych na r. 1937. 

Realizacja tej mobilizacji fi- 
nansowej  ułatwiona została 
przez poprawę koniunktury eos 
podarczej, która wydatnie zwię 
kszyła zarówno wpływy podat- 
kowe państwa, jak i oszczęćno- 
ści społeczeństwa. Zmnmiejszyły 
się jednak również i wydatki 
budżetowe, związane z pomocą 
dla bezrobotnych, ponieważ 
bezrobocie w Czechosłowacji u- 
Ipeło wydatnej redukcji. Rów- 
nież i deficyt kolei czechosło- 
wackich uległ skurczeniu do 
minimum na skutek ożywienia 
gospodarczego i gwałtownego 
wpływu dochodów x turystyki. 
Zwiększanie wpływów podatko. 
wych, zwłaszcza przy podat- 
kach bezpośrednich trwa w 
dalszym ciągu, jeżeli chodzi o 
podatek dochodow” to w r. 
1987 -dzie niewątpliwie okre- 
sem rekordowym. 


Przeciętnie biorąc w latach 
pomyślnej koniunktury od r. 
1926 do r. 1929 dochód społecz- 
nv Czechosłowacji szatowany 
był na 80 miliardów koron rocz 
ie, spadając w latarh kryzysu 


W odpowiedzi na powyższy 
list powieściopisarka pani Hali- 
na Górska, znana pracowniczka 
społeczna i autorka kilku cen- 


stępujące pismo: 


PRZY OTYŁOŚCI 


W sali Towarzystwa Higie- 
nicznego w Warszawie odbyło 
się zebranie założycielskie De- 
mokratycznego Związku Adwo- 
katów Polskich. 

W imieniu komitetu organi- 
zacyjnego zebranie otworzył 
adw. Z. Kopankiewicz. Do pre- 
zydium powołani zostali 
adw.adw. Z. Nagórski, Z. Gra 
liński i S. Święcicki. 

Adw. Z. Nagórski — przewo- 
dniczący zebrania przedstawił 
zasady ideowe związku i jego 
zadania na najbliższą przy- 
szłość. Obecni po dyskusji u- 
chwalili statut, który formułu- 
je cele i zadania związku na- 
stępująco: 

„Związek ma na celu zjedno- 
czenie adwokatów. którzy hoł- 
dują idei Wołności, Kultury i 
Postępu, idei Polskiej Republi- 
ki Demokratycznej, © którą 
walczyli bojownicy niepodległo 


hs z ściowi lat: 1905, 1914, 1918 —. 
niemal o rołowę. Ostatnio na 1920. 
skutek silnego wzrostu ekspor- Demokratyczny Związek 


łu, podwyżki dochodów praco: 
wniczych, zwiększenia produk- 
cji i wzrostu cen międzynaro- 
dowych na niektóre artykuły 
eksnortu czeskiego, cyfra ta za 
częła znowu się zbliżać do norm 
z przed lat 10-ciu. 


Niezależnie od znacznych o- 
sztzędności, osiągniętych w 
budżecie i zwiększonych wpły- 
wów podatkowych powstanie 
konieczność zmobilizowania, 
kwoty przeszło 1,5 milizrda ko 


Adwokatów Polskich dąży do 
pogłębienia i ugruntowania 
świadomości społecznej i oby- 
watelskiej członków, tudzież 
podniesienia i rozwinięcia po- 
czucia szczytnych zadań i obo- 
wiązków adwokatury polskiej. 
Związek uważa za swoje naczel 
ne zadania obronę godności í 
zawodu adwokackiego. Zwią- 
zek ma nadfo na celu troskę o 
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ron, gdyż o taką sumę zwiększy |czvwisła, zwiększa siłę mobili- 
sis budżet. Tutaj istnieje cały |zacyjną rynku finansowego, 
szereg możliwości, Podkreślić | Niemmiej dodatnio przedstawia 
należy, że Czechosłowacji uda- | się fakt, że prywatna gospodar 


ło się włączyć w bieg koniunk-|ka Czechosłowacji zadłużona 


prawy. 
finansów państwa są nieznisz- 
czone przez kryzys, co również 
jest momentem dodatnim, Wy- 
latki na obsłare wahała si w 
gran'cach około 11 proc. wy- 
datków parstwa. a zadhiżenie 
zagraniczne wynosi mniej, ani- 
Jeli 18 proc. całego długu pań+ 


tury światowej ł wykorzystać jjest zagranicą. w rozmiarach 
międzynarodowe procesy po- wyjątkowo niskich. Uwzględnia 
Podstawy produkcji i!jąc wiec wszystkie te czynniki, 


Czechosłowacja pragnie prze- 
prowadzić swą mshilizację gos- 
podarczą w oparciu © własne si 
ły finansowe i ekonomiczne kra 
ju. Poszukiwanie pomocy na 
ruiędzynarodowym rynku finan 
'sowym traktowane jest jedynie 
ijako ewentualne uzupełnienie 
stwowego. Zaznaczyć przy tym |swych własnych wysiłków i ja 
należy. że większa cześć zagra- |ko rezerwa finansowo - ekono- 
nicznej pożyczki czechosłowac-|miczna Czechosłowacji. 

kiej jest już rejestrowana, co o-l, 


s 


K. 


2.31 — 


nych prac z życia młodzieży ij 
dziedziny społecznej ogłosiła na-|w swoim zdziczeniu tak daleko. 
iże nie zdziwiłoby nas 


Wielce Szanowna Panil 

Zwróciła się pani do wszyst- 
kich kobiet-matek z zapytaniem 
co sądzą o postępowaniu mło- 


dzieży, która swoim brutalnym 
wtargnięciem na podwórze do- 
mu profesorskiego — przeraziła 
ciężko chorego synka pani. 
Wielce szanowna pani! Sądzę, 
że brutalność i bezwzględność u 
pewnego odłamu młodzieży a- 
SUKNA i KORTY 
kademickiej nie mogą już nieste 
ty nikogo zadziwić. Trudno jest 
wymagać takich subtelności jak 
wzgląd na spokój chorego dziec- 
ka od młodzieży, która znęca się 
nad swymi bczbronnymi kolega 
mi, która niszczy książki, denun 
cjuje akademików innych prze- 
konań, nie ma szacunku ani dla 
zasług, ani nawet dla przelanej 


krwi (zbeszczeszczenie trumny 
oficera - żyda). 


Młodzież ta posunęła się już 


| 


nawet, 


„GŁUS _FORANŃNNY” — 1937 


List żony relkiora 


iodpowieciż matki polskiej 


gdyby nie uszanowała spokoju 
sali operacyjnej (jak to już zre- 


sztą miało miejsce w Warsza-| 


wie). 

Nie ma już może w ogóle po- 
tworności, któraby nas — zadzi- 
wiła. 

Współzuję pani jako matce. 

Rozumiem pani rozpacz i o- 
burzenie. 

Ale niech mi pani nie weźmie 
za złe, Że nie mogę zamknąć 
swego współczucia i oburzenia 
w granicach podwórza domu 
profesorskiego przy ul. Supiń- 
skiego. 

Współczuję pani jako matce. 

Współczuję także tym wszyst 
kim matkom żydowskim, które 
żegnając się ze swymi dziećmi, 
idącymi na uniwersytet, nie wie 
dzą nigdy czy wrócą one całe i 
zdrowe, nie sponiewierane, nie 
złamane na ciele i na duszy. 


Ale najbardziej może współ- 
czuję matkom - polkom, Mat- 
kom, których synowie niecnie 
wykorzystywani w rozgrywkach 
partyjnych, systematycznie „ogłu 
piani i zatruwani jadem niena- 
wiści, dziezcją, karleją i scho- 
dzą na bezdroża, z których po- 
wrót jest coraz trudniejszy. 


HALINA GÓRSKA. 


—— 


stosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODE | GORZKĄ 
MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach apłecznych. 


Demokratyczny związek adwokatów polskich 


dobro i interesy zawodowe 
członków paiestry". 

Władze związku ukonstytuo- 
wały się następująco: 

Zarząd: adw. Z. Kopankie- 
wicz, Z. Nagórski, Czesław Pa- 
włowski, J. Stopnicki, 5. Świę- 
cicki, J. Szmurło, Helena Wie- 
wiórska. Sąd koleżeński: adw. 
W. Barcikowski, Z. Graliński, 
W. Szumarński, T. Tomaszew- 
ski, S. Urbanowicz. Komisja re 
wizyjna: adw. S. Garlicki, M, 
Orzęcki, W. Rostropowicz, 
EDOVUTTEOGDOTYGTYJOOSIYTOR 

Przy przekrwientu podkrzusza, cler- | 
pienlach hemorcidalnych, zastoju wa- 
trobowym, hólach w krzyżu, braku od. 
dechu, biciu serca — szklanka natural. | 
nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
zażyta rano na czczo. przynosi zawsze | 
przyjemną ulgę. Zapytajcie się Wasze-. 
go lekarza. l 


LONDYN, 111 (PAT) — Dono 
szą z Walencji: Prezydent rządu 
hiszpańskiego w Walencji Azana 
ogłosił dekret, przenoszący siedzi- 
bę rządu hiszpańskiego z Walencji 
do Barcelony. Premier Negrin wczu 
raj rano opuścił Walencję i aero- 
planem udał się do Barcelony, 


WALENCJA, 1.11. (PAT) — 
wództwo grupy północnej obrony | 
wybrzeży zakomunikowało minister 
stwu obrony narodowej, że samolot 
powstańczy zatopił wczoraj paro- 
wiec angielski „Jean Weems”, znaj 
dujący się w odległości 26 mil od 
wybrzeża, Około godziny 15.30, 26 
rozbitków parowca angielskiego 
przybyło na dwóch łodziach ratun- 
kowych do miejscowości Calella de 
Palafrugell w prowincji Gerone. Po 
śród rozbitków znajdowali się dwai 
urzędnicy służby kontrolnej komi- 
tetu nieinterwercji, którzy pełnili 
swe funkcje na pokładzie parowca 
„Jean Weems”, Parowiec ten zare- 
jestrowany w porcie Gibraltara nly 
nat z Marsvlii do Barcelony. We- 
dług oświadczeń kapitana, który, 


O Z Z Z A O, 
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Rząd hiszoański w Barcelonie 


Samolot powstańczy zatopił parowiec angie!ski 


Wspólny protest 
profesorów - demokratów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Grono profesorów demokra- 
łów z wyższych uczelni pol- 
skich odbędzie wkrótce podróż 
po kraju, celem zebrania pod- 
pisów pod wspólną deklaracją, 
wyrażającą protest przeciwko 
ghettu ławkowemu. 


Bomba zegarowa 
pod domem modlitwy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

w Okuniewie pod Miłosną 
nieznani sprawcy rzucili bom- 
,bę z mechanizmem zegarowym 
pod miejscowy dom modlitwy. 
Nastąpiła eksplozja i wybuchł 
pożar. który po dłuższych wy- 
siłkach został stłumiony. Poli- 
cja wszczęła dochodzenie. 


jak prawie cała załoga, jest naro- 
dowości angielskiej, statek wiózł 
ładunek zboża i mleka skondenso- 
wanego. 


KINO 


EUROPA 


Pocs. 4. 6. 8. 10 


BEBE 
ie MOKO 


więzień 
z Kazmbyy 


Film, który na całym świe- 
cie z uwagi na treść, zrea- 
lizowaną wg. sensacyjnych 
dokumentów policyjnych, 
jest przedmiotem ożywio- 
nych dyskusji! 


Ceny miejsc ra wszystkie 
seanse — od 


| 


Z okazji dokonanego obecnie po- 
święcenia katedry w Reims po reno 
wacji historycznego gmachu, pisma 
paryskie przypominają, jak zat go- 
agowała na wieść o zburzeniu kate- 
dry wdowa po Napoleonie III, ez- 
cesarzowa Eugenia. 

Miała ona już wówczas 80 lat; 
wszelkie wiadomości x frontu 
ogromnie ją dererwowały. Marzyła 
o rewanżu z taką namiętnością i 
niecierpliwością, jak nikt inny, Ser- 
ce jej domagało się zemsty za 
klęskę jej małżonka pod Sedanem. 

Dowiedziawszy się o zburzeniu 
katedry w Reims, cesarzowa Eu- 
genia wstała z krzesła i przeżegna- 
ła się. 

— Chwała Bogu! Teraz niema jut 
wątpliwości co do ostatecznego 
wyniku wojny. 


Na twarzy jej malowało się szczę 
ście, Przyjaciele, którzy znali ją ja: 
ko wierzącą katoliczkę, byli zdu- 
mieli. Spodziewano się łez, krzy- 
ków, oburzenia. Ale staruszka wy- 
prostowała się jakby odmłodzona i 
uroczystym głosem powtórzyła: 

— Chwała Bogu! Francja jest 
uratowana!.. Takie ofiary nie by- 
waja daremne. 


Fakt, który wydzrzył się podob- 
no obecnie na paryskiej wystawie 
samochodowej, Do jednej z wysta- 
wionych maszyn zbliża się małżeń- 
stwo z prowincji. Obchodzą maszy- 
nę wokolo, oglądają, otwierają 
drzwiczki. Sprzedawca, jak to się 
mówi, wprost „wyłazi ze skóry”, 

— Proszę zwrócić uwagę na za- 
lety motoru, na wspaniałe wykoń” 
czenie, na to, na owo. 

Kupujący waha się. 

— A jaka jest przeciętna szyb 
kość maszyny? 

— 100 do 200 kim. na godzinę. 
Przypuśćmy, że po kolacji wyjeż- 
dża pan z Paryża. O godz. 2 w no 
cy jest pan w Lionie. 

— W Lionie, mówi pan? O godz. 
2 w nocy? A ja mam właśnie inte- 
resy w Lionie, Trzeba będzie za- 
stanowić się, 

Małżeństwo wychodzi. Następne- 
go dnia zjawia się sam mąż. Sprze- 
dawca radośnie pędzi mu naprze- 
ciw. 

— No i ©o pan zdecydował? Za 
ię cenę nie znajdzie pan lepszego 
wozu, Kupuje pan? 

— Nie... Żona mi odradza. Ma 
rację. Mówi mi: „I co ty będziesz 
robił w Lionie o godz. 2 w nocy? 
Noc, ciemno, wszystko zamknię- 
te!” 

* 


Prasa warszawska ma jesieni 
1887 roku sygnalizowała „pów 
wzrost bezrobocia ..w Ang 

W Londynie było w tym czasie 
150 tysięcy robotników bez płacy. 


g 
P. Anthony Eden, minister spraw. 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, 


znany jest powszechnie z urody i 
elegancji oraz czarującego uśmie- 
chu, który mu pomaga podczas cięż 
szych przejść na konferencjach dy- 
plomatycznych. : 

— Przyjemnie mieć ministra, któ- 
ry się zawsze uśmiecha — mówi 
sobie król, a powtarzają to za nim 
wszyscy obywatele Zjednoczonych 
Królestw oraz Dominiów Korony 
Brytyjskiej. Im bardziej horyzont 
polityczny się zachmurza, tym we- 
relej uśmiecha się mr. Eden, 

Ma miłą żonę i dwoje ślicznych 
dzieci. Małżeństwo słynie w całej 
Anglii, jako idealne. Gdy min, Eden 
jest zmęczony, a zdarza mu się 
przyjmować po kolei dwunastu am 
basadorów — zabiera żonę i idzie 
z nią do kina, Poza tym lubi tañ- 
czyć, grać w tenisa i czytać, Szcze- 
| gólniej autorów francuskich. 
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Wałki wie Święto Umarłych w Łodzi 


'Wroczysźości żałobne ma cmentarzach łódzisich 


| 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckela, Limanowskiego 
nr. 37; Sz Jankielewicza, Stary 
Rynek 9, T. Stanielewicza, Pomor- necznej pogody. Na  cmenta- 
ska 91, A. Borkowskiego, Zawadz- |rzach łódzkich zebrało się wy- 
ka 45, B. Glichowskiego, Naruto- | jatkowo dużo ludzi. Największy 
wicza 6, St. Hamburga i S-ki, Głów |ruch panował na starym cmen- 
na 50, L. Pawłowskiego, Piotrkow: | tąrzu, przy ul. Ogrodowej. 


ska 307, Gęste posterunki policji utrzy- 


e) = |mywały wszędzie porządek. — 
Dziś plenarne zebranie 


Ruch kołowy odbywał się w jed 
izby rzemieślniczej nym kierunku: Cmentarną i O- 
w Łodzi 


grodową. 
è : T. Nie dopuszczono na ementa- 
Dziś o g. 17-ej odbędzie się ple rze żebraków, którzy, mimo o- 
narne zebranie Izby rzemieślni- | strej kontroli na rogatkach, ma- 
czej w Łodzi, w lokalu przy ul.|sowo przywędrowali do miasta. ' 
Moniuszki 6. Zebranie dzisiej-|Pojieja wyłowiła około 150 že- 


Święto Umarłych w Łodzi mi 
nęło pod znakiem pięknej, sło- 


2.X1.— „GŁOS PORANNY” — 


W godzinach południowych 
na cmentarzu garnizonowym na 
Dołach odbyła się uroczystość 
żałobna na grobach zmarłych 
żołnierzy, Delegacje poszczegól- 
nych pułków łódzkich z wieńca 
mi i orkiestrą udały się na cmen 
tarz z kościoła św. Jerzego. Ża- 
łobne uroczystości wojskowe od 
były się również na cmentarzu 
wojskowym na Zarzewie. 
Podobne uroczystości miały 
miejsce na grobach poległych w 
służbie i zmarłych policjantów, 
na cmentarzu, przy ul. Ogrodo- 
wej. Tu zgromadzi!i się przed- 
stławiciele władz: nacz. Wrona, 


sze zapowiada się niezwykle cie |braków, którzy zostali osadzeni | reprezentujący p. wojewodę, ko- 
kawie, ponieważ Związek TZe- | y areszcie i dziś odpowiadać bę- |mendant wojewódzki policji dr. 


mieślników chrześcijan, oraz 
Centralny związek rzemieślni- 
ków żydów w Łodzi powzięły 
odmienne rezolucje w sprawie 
projektu nowelizacji prawa 
przemysłowego. Radcowie chrze 
ścijanie wypowiedzą się przeciw 
ko projektowi ministerstwa, rad 
cowie - żydzi w zasadzie są za 
projektem i zgłoszą tylko po- 
prawki. Żydzi przeciwni 
wprowadzeniu cechów przymu- 
sowych oraz wystąpią przeciw 
wydzieleniu w nowym prawie 
przemysłowym t zw. rzemiosł 
kwalifikowanych. 


RZY BÓLACH 


REUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZNYCH 


IG) BALSAM 

pzez J APONSKI 

Strajk majstrów 
odroczony 


SĄ numeru 131 


NERWOBÓLACH | CZYT. 


[43 przed sądem starościńskim. Torwiński, komendant policji 


1937 


na m. Łódź insp. Elsesser-Nie- 
dzielski, starosta grodzki dr. Mo 
stowski, oraz wyżsi oficerowie 
policji. Po odprawieniu modłów, 
chór pólicyjny wykonał pienia 
żałobne, a orkiestra odegrała 
marsza Szopena. 

Na Polesiu Konstantynowskim 
odbyły się uroczystości żałobne 
na grobach poległych bohate- 
rów w r. 1905. Po zlożeniu wień- 
ców przez delegację Stow. b. 
więźniów politycznych, przema- 
wiał p. Płuciennik i Mierzwiń- 
ski. 

Na cmentarzu na Dołach zor- 
ganizowały uroczystość żałobną 
organizacje sfederowane b. woj- 
skowych. Złożono wieńce i od- 
prawiono modły. 


Tramwaj odciął chłopcu glowe 


Krwawy plon licznych wypadków 


W niedzielę przed południem| dzenie, zmierzające do ustalenia 
na ulicy Limanowskiego okołoj kim jest zabity woźnica, oraz z 
usiłował przebiec] czyjej winy powstał wypadek. 
jezdnię 9-letni Edward Ruda — $ 
Sierakowskiego 65. — W tej sa- 


na jezdniach 


Szejn (Pomorska 86). Chłopiec 
odniósł ogólne obrażenia cieles- 
ne. 
mu lekarz pogotowia ratunkowe 


mej chwili, nadjechał tramwaj| cy Pomorskiej najechany został | tokół. 


linii Łódź — Aleksandrów. 

Chłopiec nie zdążył już odsko 
czyć na bok, a wysiłki motorni-|; 
czego aby zahamować rozpędzo 
ny wóz, również spełzły na ni- 
Ruda dostał się pod koła 
tramwaju. Odcięły mu one gło-| Z estrady koncertowej 
wę, która potoczyła się do rowu. | === 
Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego przewiózł zwłoki do 
prosektorium. 


przez samochód 13-letni Mojsze 


Trzy lata minęły od czasu, 
kiedy sąd konkursowy im. Wie 
Na szosie Łódź — Ruda Pa- | niawskiego wydał pierwszą na- 


bianicka tramwaj podmiejski, | Arodę piętnastoletniej wówczas 
adeptce sztuki skrzypcowej, % 


Recital Ginette Neveu 


Dziś wznowienie roko- jadący w stronę Rudy Pabianic- 
kiej, a prowadzony przez mo- 


wań z przemysłem torniczego Adama Pietrzaka, 
Wobec przewiekania się ro- | przejechał 57-letniego Adama 
kawań z przemysłowcami zwią- | Endla (Ruda Pabianicka, Jagieł- 
zek majstrów fabrycznych zwo |ły 3). 
łał ogólne zebranie i zapowie-| Endel poniósł śmierć na miej- 
dział proklamowanie jednodnio |scu. — 
wego strajku demonstracyjne- * 
go. vr Przed posesją, przy ul. Staszy- 
Z uwagi jednak na to, ŻE |ca 54 w Rudzie Pabianickiej ta- 
przemysł w odpowiedzi na po- |ksówka nr. 45355, prowadzona 
nowną interpelację zarządu wy |przez szofera Leona Wojtczaka 
raził zgodę na odbycie jeszcze | (Pabianice, Dąbrowska 14) na- 
jednej konferencji i wyznaczo- , jechała na wóz z wapnem, pro- 
na została ona na dzień dzisiej- wadzony przez liczącego około 


krótkiego czasu starczvło, 


by 
młodziutka wirtuozka przeobra 
ziła się w pierwszorzędną siłę 
artystyczną. Onegdajszy kom- 
cert Ginette Neveu był rewela- 
cią, bo wykonanie zarówno „La 
folia“ Corelli'ego jak „Varia- 
tions* Tartini'ego, obydwu u- 
tworów w opracowaniu Kreisle 
1a, świadczyło o tym, że mamy 
nrzed sobą wielką artystkę, któ 
rej gra sprawia rozkosz, niczym 
nie zmąconą. Słucha tej się z 
wielką przyjemnością, gdyż 
młoda Ginette posiada piękny 


szy zapowiedziany na 3 b. m. |35 lat mężczyznę. 


strajk prawdopodobnie zostanie 
odroczony, celem wyczerpania 
polubownych środków załatwie 
nia sporu, tymbardziej, że pod 
stawowe żadanie majstrów: za- 
warcie umowy zbiorowej zosta- 
ło przez przemysł przyjęte 
jest możliwość uzyskania poro- 
zumienia bez uciekania się do 
strajku. 


,|żerów wyszli z wypadku z lek- 


zmysłowy ton i umiar artystycz 
ny, który, trzymając na wodzy 
Skutkiem zderzenia 
poniósł śmierć, jak również za-!' jęs+'7e uczucia oraz płomienne 
bity został koń. Wóz został roz-| go temperamentu, jak i zapędy 
bity. Poważnie uszkodzone zo- |techniki, łączy oba pierwiastki 
stało auto. Szofer i jego 3 pasa-| umiejętnie w sile i wyrazie. 


Emi żyli: ZACK Artystka rozpoczęła wieczór 
kimi tylko obrażeniami. muzyką kameralną: mocną w 
Szofer Wojtczak został areSz-| ekspresji „Sonatą A-dur“ 


itowany. Policja prowadzi docho | Francka i odbiegajncym w cha 


Sirzalu przy wódce 


Wieśniak zabity 


W mieszkaniu Wilhelma Kun 
wiszera, przy ul. Wschodniej 26 
na Zarzewie, odbywała się wczo 
raj libacja, suto zakrapiana al- 
koholem. 

Jeden z gości, Feiiks Kuźmień 
ski, mieszkaniec powiatu brze- 
zińskiego, będąc już pod „dobrą 
datą“, dobył rewolweru i zaczął 
strzelać na wiwat. 

Jedna z kul ugodziła w klatkę 
piersiową  27-letniego Józefa 
Gwoździka ze wsi Rękawiec, po- 
wiatu rawskiego, Gwożździk tra- 
fiony w serce, padł trupem na 
miejscu. Wezwany lekarz pogo- 
towia ratunkowego, po stwier- 


WB: Ñ 083 


E 


zA 
ry 


Już wkrót 


Największe 
wydarzenie 
sztuki 
filmowej 


Wy a! 


rakterze, nieznanym i prawdo- 
podobnie z archiwum wvkry- 
tvm, a niewdziecznym „„Koncer- 
tem D-dur“ Mozarta. W pierw- 
w czasie libacji szym utworze ujawniła koncer- 
dzeniu zgonu, polecił przewieźć |tnntka wielkość frazesu i pod- 
zwłoki do prosektorium. danie się fali tonów, która sta- 
Kuźmieński został aresztowa-| nowi o sugestii gry, w drugim 
ny. — zaś stylizacją wykwintną. Oczy 
4 EJ wiście do powodzenia ar'ystki 
W czasie libacji, zakrapianej przyczynił się sodny jej partner 
alkoholem, w domu, przy ulicy | Artur Balsam, wytrawny piari- 
Pabianickiej 47 wynikła bójka | sta. Szkoda, że nie miał lepsze- 
na noże, w trakcie której zostali | go fortepianu. 
ciężko ranni: 26-letni Józef Ko- Utworami drobnymi czeskie- 
walski (Miła 5) i 29-letni Zyg-|go kompozytora Suka, tańcem 
munt Oswald (Chocianowice). — | słowiańskim Moret'a oraz licz- 
Obu odwieziono w stanie groź-|nymi naddatkami (dwoma „Ka- 
nym do szpitala w Radogosz- | prvsami* Paganini'ego, Svey- 
czu. lianą Paradies'a) francuska wir 
Sprawców bójki, w liczhie 5|tuozka podbiła całe audyto- 
osób policja aresztowała. rinn, nie posługując się efekta- 


BU 


< Lidy 


woźnica |t4k porywy  podświadómego i 


mi zewnętrznymi, a wykazując 
wielkie mistrzostwo we włada- 
niu instrumentem, nb. pięknym 
w tonie, 

Tak więc do nlejadv skrzypa 
czek, Eriki Morini, Lei Lubo- 
szyc, Cecylii Hansen, Colette 
France dąży szybkimi krokami 


Ginette Neveu. 
F. Halpern. 


TEATR POLSKI 
Dziś „Jadzia wdowa”. 
Jutro „Jutro pogoda”. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 20.30 „Szklanka wody”. 
Jutro i dni następny czarująca ko- 
media muzyczna „Moja siostra i ja“. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


14.00 Muzyka symfoniczna (płyty). 
15.10 Śpiewa Jerzy Czaplicki (pły- 


y). 
15.45 „Zagadki muzyczne” audycja dla 
dzieci starszych. 

16.15 Koncert 
Kwartetu P. R. 

17.00 „Pełnia nad Rzymem“ — re- 
portaż. 

17.15 Na Dzień Zaduszny — audycja 
w wyk. zespołu „Pro Arte" i zespołu 
instrumentalnego. 

18.25 „W listopadowy rytm“ — po- 
ezjo-montaż w oprac. dt. Jerzego Ro- 
narda - Bujańskiego. 

19.00 „Treny* Jana Kochanowskie- 
go, Ilustracja muzyczna Witolda Ru- 
dzińskiego. 

19.40 Audycja konkursowa. 


kameralny w wyk. 


CESINO 


Pocz. 4. 6. 8, 10 


JEANETTE MAC DONALD 
Nelson Eddy 
John Barrymore 


NAJWIĘKSZY SUKCES SEZONU! 


GDY KWITNĄ BZY 


Jut wi 
Wr gd Morewski 


Ubezpieczeni > 
w Tow. „Przyszłość“ 
podejmą akcję sanacyjną 

towarzystwa 


Wobec wniesienia przez ko: 
misję likwidacyjną Tow. IJbez. 
„Przyszłość“ do sądu okręgowe 
go w Warszawie podania o ©- 
warcie postępowania układo- 
wego — z inicjatywy ubezpie- 
czonych w Łodzi została podję- 
ta akcja sanacyjna, której szcze 
góły są obecnie uzgadniane 
przez zainteresowane czynniki, 
P. U. K. U. i ministerstwo skar 
bu. 


Komitet posiadaczy polis tow. 
„Przyszłość* w Łodzi w poro- 
zumieniu z ogólnopolskim ko- 
mitetem działającym w War- 
sząwie, zwołuje na dzień 7 b. 
mies. zebranie poszkodowanych 
do Łódzkiej Filharmonii celem 
złożenia sprawozdania i po- 
wzięcia uchwały w przedmiocie 
sanacji towarzystwa. 


Małpa pogryzła 
dozorcę cyrku 
Dozorca zwierzyńca cyrku 


Staniewskich, 33-letni Franci- 
srei Łuczak padł wczoraj ofia 


Pierwszej pomocy udzielił | rą wypadku. 


W czasie karmienia zwierząt 


Przed domem nr. 81 przy uli- | go. Szoferowi policja spisała pro | jedna z małp rzuciła się na Łu 


czaka į dotkliwie 
w rękę. 


pogryzła go 


| Teatr, muzyka i radio 


20.05 Mała orkiestra pod dyr. Zdałe 
sława Górzyńskiego. 


21.00 Recital skrzypcowy Eugenii 
Umińskiej. 

21.30 Recital organowy Fritza Læ- 
bricha. 

22.00 Koncert muzyki religijnej w 
wyk. chóru mieszanego im. Moniuszki 
1 solistów. 


23.00 Muzyka (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


BUDAPESZT (560) 

18.30 Koncert. W programie Borodis, 
Debussy, Rachmaninow i Liszt 
STUTTGART (523) 

20.156 Koncerti symfoniczny, 
ny twórczości Schuberta 
HILVERSUM (1875) 
21.00 Koncert symfoniczny 
BRUKSELA (3227) 
22.15 Koncert symfoniczny. W progra 


mie Międzynarodowa suita Czajkow 
skiego. 


wyjeżdża delegacja 
z Łodzi 

W dniu dzisiejszym w związ 
ku ze zwołanym do Lwowa ©- 
gólnopolskim zjazdem aplikan- 
tów sądowych į adwokackich, x 
ramienia łódzkiego zrzeszenia 
aplikantów wyjeżdża liczniej 
sza delegacja z wiceprezesem 
zrzeszenia apl. Gejzlerem m 
czele. 


rA ASA -A EA 


rotce l! 


Samberg 
Lili Liliana 
Dina kialperm 


Łódź, dnia 2 listopada 1937 


Triumf piłkarzy w turnieju paryskim 


Polska jedenastka zajmuje pierwsze miejsce w wielkiej konkurencji między: 
„ „narodowej przed m.sfrzewską drużyną Włoch i zespołami francuskimi 


Liga Polska-Francja Północna 2:1 (10) 


* Na stadionie Olimpique w Lil-| minucie. —  Prawoskrzydłowy 


le w obeeności 20.000 widzów. Guimbourd podaje do łącznika 


zdbył się w niedzielę mecz piłki anglika Ajlena i ten strzela na ` 


nożnej między ligą polską a re- bramkę., Broni Kotlarczyk na 
prezentacją francuskiej ligi pół- korner. Francuzi zaczynają grać 
nocnej, który zakończył się bardzo szyhko, przerzucają pił- 


ZWYCIĘSTWEM BARW kę na skrzydła, W 18-ej minu- 


POLSKICH. 
lowi, lecz ten marnuje niebywa- 


łą okazję. Teraz zaczyna grać 


/Drażyna polska ała po 
rużyna po WIRE Hiobowyakt. którego centry są 


tiężkiej walce na gorącym tere- 


nie francuskim, przy niezbyt bardzo dobrze wymierzone i pa-, 
| 


zyjających waruakach atmo dają przed samą bramką. W 28 
sferycznych. (deszczu i rozmo- | minucie pada pierwsza bramka 
„boiska) w stosunku 2:1, | dla Polski. Piłkę otrzymuje Pion 


kł 
wykazując lepszą technikę i o-|tek od Wilimowskiego ! bardzo 


cie Wilimowski podaje Wosta-| 


panowanie piłki. przytomnie strzela w róg. W 37, 
w min. Wostal przebija się i strzela 
i Przebieg meczu podzielić na-|z 3 mtr., a bramkarz franeuski 
leży na dwa, względnie trzy 0- 
kresy.: Pierwsza połowa należa- 
ła.do polaków. Jedynie pozycje 
skrajnych napastników francu- 
skich były w tym okresie dla 
nas niebezpicczne. Natomiast 


broni z trudem na korner.. |. 


Po przerwie polacy są dalej w 
ataku. Co chwilę suua na bram- 
kę francuską ataki naszej dru- 
żyny, jednak nie ma w nich cią-| 
głości. Począwszy od 10 minuty 


piękne akcje trójki środkowej franeuzi są w przewadze, grają 
polskiej mogły i powinny były przy tym bardzo ostro i wyko- | 


é nawet większy cyfrowy wY- |rzystują wyczerpanie naszych | 


+ 


rza francuskiego Defosse'a i je- 
gp szczęśliwe ustawianie się. 


"a Drugi okres nastąpił po pau- 
zie. Francuzi, dopingowani przez 
pabliczność, a też z pomocą sę- 
dziego, grali ostro, a nawet bru- 
tałnie i potrafili częściej zagra- 
żać naszej bramce. — Trwa to 
przez 35 minut. 


(W końcowym okresie druży- 
na polska znowu górowała i 
strzeliła decydującą 0 zwycię- 
stwie bramkę. 


^ Przechodząc do charakterysty 
Kisdrniyny polskiej, stwierdzić 
należy, że jeżeli idzie o linię o- 
fensywną, - na czoła wybił się 
Piontek, doskonały tak pod 
względem atakowania, jak i łą- 
azenia linii pomocy z napadem. 
Doskonale wypadła słynna dwóż 
ka Wilimowski — Wodarz, acz- 
kolwiek ten ostatni miał słabsze 


okresy. Słabiej wypadli Wostal i| misowym 1:1. W wyniku prze- 


Habowski. Na tyłach wyróżnił 
się bramkarz Madejski. Obaj o- 
brońcy znakomitym ustawia- 
niem się i pewnością, odpowie- 
dzieli całowicie swemu zadaniu. 


ik. Stanęła temu na przeszko- bocznych pomocników, atakująe | 
je doskonała obrona bramka- | znowu skrzydłami. — Bramka | 


wyrównawcza pada w 30 minu- | 
cie. Była ona wynikiem solowej | 
akcji anglika Allena, który strze | 
la z 25 mtr. niespodziewanie w| 
róg. Madejski nie mógł tej piłki 
obronić. 

W chwili jednak, gdy przypusz 
cza się, że bramka ta zadecydo- 
wała o zwycięstwie francuzów, 
drużyna polska zrywa się do a- 
taku. 

W 38 min. Wostal wspaniale 
wypuszcza Wodarza, ten cen- 
truje, piłkę odbija bcamkarz. — 
Piłka idzie do Wilimowskiego, 
który strzelą przytomnie z 20 m. 
do pustej bramki. 

Ostatnie minuty —- to popiso- 
wa obrona Madejskiego. Fran- 
euzi jednak już nie przeważają. 
Na tym sędzia kończy grę. ' 

4 

Mecz Bologna — Liga pary- 

ska zakończył się wynikiem re- 


prowadzonego losowania, do fi-| 
nału z Polską w Paryżu, zakwa- 
lifikowała się Bologne. 


Eohatarzy 
zwycięstw francuskich 


Bie 


WILIMOWSKI PION TEK 


MADEJSKI WODARZ | 


SZCZEPANIAK GAŁECKI 
p. Kaa 


Zwycięstwo w turnieju fran- 
cuskim jest jednym z najpięk- 
niejszych sukcesów polskiego 
piłkarstwa. Zwycięstwo 5:1 z 
Bologną, drużyną dobrze znaną 
na wszystkich boiskach Europy 
hyło niespodzianką dla nas sa- 
mych. Bologne — mistrzyni 
Włoch w latach 1934 i 1987, 
dwukrotna trynmfatorka Mitro- 
pa Cupu, należy do zespołów o 
rzadko spotykanej bojowości i 
zaciętości. Gracze Bologni słyną 
w całej Italii ze wspaniałych wa 
runków fizycznych i o ogrom- 
nej odporności psychicznej nie- 
odzownej zresztą w ciężkich 
grach pucharowych i mistrzow- 
skich, dlatego naszym chłopcom 
za piękne zwycięstwo należy się 
wielkie brawo! 


_ | Paryżu mecz piłkarski 
' |kończony 


| dziej znamienny, że prasa fran- 


|dzących z wielkim 


iga Polska -- Bologne 5:1 (3:0) 


Wczoraj rozegrany został w | Piontek, Chabowski, Wilimow- 
I pomię- |ski. i Wodarz przeprowadzają 
dzy reprezentacją polskiej ligi, piękny atak, zakończony strza- 
a drużyną Włoch Bologną, za- | łem Wodarza, obroniony jed- 
pięknym zwycię- |nak robinzonadą bramkarza 
stwem polaków 5:1 (3:0). włoskiego. W 18-ej miniucie 

Sukces Polski jest tymbar- | Wilimowski przestrzeliwuje 
centrę Wodarza, lecz już w 
dwie minuty później ten sam 
piłkarz z podania Wostala pod 
nosi wynik do 2:0 dla Polski. 

W 24-ej minucie Madejski 
broni bramki przed strzałem 
Buzzoniego. W 30-ej minucie 
atak Polski pedchodzi pod 
to około 20 tysięcy widzów, šle | bramkę włoską, Piontek strze- 
zaintereso- ta, lecz bramkarz włoski broni. 
(waniem fascynujący „przebieg | W chwilę potym bramkarz wło 
gry. Obecny był na meczu am- ski ponownie interweniuje, wp 


IL 


|euska naogół zapowiadała zwy 
|cięstwo Włochów, przyznając 
jednak, że walka z Polską bę- 
dzie bardzo ciężka. 

| Mimo złej pogody i deszczn, 
jaki padał w Paryżu przez ca- 
łe popołudnie, na mecz przyby 


| basądor R. P. Fukasiewicz . o0- 
raz szereg wyhitnych przedsta- 
wicieli kolonii polskiej -w Pa- 
ryżu. 


— |" Gra drużyny polskiej była je- 


|dnolita. bez słabych punktów. 
Drużyna nasza grała bodaj o 
klasę leniej, niż w niedzielę w 
Lille, Obrona walczyła pierw- 
szorzędnie, atak demonstrował 
wysoki kunszt techniki pilkar- 
skiej. 

Polacy wystąpili w składzie: 
Madejski, Szczenaniak — Ga- 
łecki, Kotlarczyk, Nowakuw- 
ski, Góra, Chabowski, Piontek, 
| Wostal, Wilimowski, Wodarz. 
Pod koniec meczu kontiizjowa: 
nego  Chabowskiego zastąpił 
Wostal. Na środku ataku zagrał 
Korbas. | - : 

Drużyna włoska grała dobrze 
tylko przez pierwsze 20 minut, 
potym zdemoralizowana bezu- 
stannymi ałakami polaków o- 
graniczała się raczej do obro- 
ny. Atak włoski nie mógł. nie 
zdziałać wobec wspaniałej obro 
ny polaków 

TRZY BRAMKI DO 
PRZERWY. 

Już w 6-ej minucie Wostal 
zdobył prowadzenie dla Polski. 
Krótko potym przed bramką 
polską wytwarza się niebcz- 
pieczna sytuacja, lecz ‘obrona 
| wyjaśnia ją szezęśliwie. W 12 
minucie Madejski broni br 
ki przed dalekim strzałem Sen- 
gliottiego. W 14-06] minucie 


1 


'PIERWSZORZĘDNIE GRAŁ 
= ` GAŁECKI 


Pomoce wypadła może gorzej. — 


ŁKS ostatecznie na 8 miejscu 


am- | ja do końcą meczu. 


bee silnego strzału Wodarza. 
W następnych minutach polacy 
ohlegają bramkę włoską bez 
rezultału. W 39-ej minucie Cha 
howski chybia o centymetr. 
Następuje z kołei atak włoski, 
lecz obrona nasza paraliżuje 
ich akcję. W ` 4i-ej minucie 
Piontek z padania Wilimow- 
skiego zdobywa trzeci punkt 
dla Polski, ustalając wynik mie 
za do przerwy. 
BYŁO JUŻ 5:0. 


Po przerwie Madejski broni 
strzału Biarattiego, podanego 
głową. W 9-ej minucie piękny 
strzał Wodarza przechodzi tuż 
nad poprzeczką, w minutę pó- 
źniej Ferrari łapie strzał Wo- 
stała, Wkrótce potym Szezepa- 
niak broni ostry strzał Liguer- 
ry. W 16-ej minucie Biarotti 
dwukrotnie strzela w biegu, 
lecz chybia. W 22-ej minucie 
.Buzzoni strzela głową, jednak 
jchybia, a niebezpieczną sytua- 
cję: wyjaśnia Kotlarczyk. 

W 24-ej minucie Madejski 
| wybiega z bramki, lecz wraca 
na czas, by złapać centrę Re- 
suzzianiego. W 25-ej m. pod 
bramką polską wytwarza się 
niebeznieczna sytuacja, którą je 
dnak wyjaśnia obrona. Od tej 
chwili Polska uzyskuje zdecy- 
dowaną przewagę, zachowując 
W 35-ej mi 
nucie zcpodania Chabowskiego 
strzela Piontek, lecz trafia w 
słupek. Połacv dalej atakują. 
w 40-ej minucie z centry Wo- 
stała, który zajął miejsce Cha- 
hkowskiego, Wilimowski zdoby- 


| wa czwartą bramkę. W minutę 
później sędzia dyktuje karny 
za rękę włoskiego obrońcy. 
Korbas strzela celnie. Wynik 


p 4 [ 

;fu najlepszym punktem był 
środkowy Nytz. Dzielnie mu se- 
Kundował Kotlarczyk, natomiast 
Góra'z. powodu odniesionej na 

oczątku kontuzji, był mięco 

abszy. 
f Z drużyny franeuskiej na czo- 
łn wybił się środkowy pomocnik 
More, dalej obaj łącznicy, a też 
tio obronne. 


i PRZEBIEG GRY 


Í W pierwszych minutach Góra 
sostaje kontuzjowany i na kilka 
chwil schodzi z boiska. 


| -W 6 min. jest pierwsza nje- 

ieczna sytuacja pod bram- 
ką francuską, gdy Wilimowski 
przebija się, ale bramkarz fran- 
enski broni. 


+ W 10-ej minucie z podania Gó 
ry strzela Piontek bardzo niebez 

ieęznie z 20 metrów, a bram- 
faery francuski z trudem broni. 
Wilimówski zaczyna się popisy 
wać | eały ciężar gry przenosi 
się wskutek tego na lewą stronę. 


-Najładniejszy moment ze stro 


kampanii i wyłonienia mistrza pozostały jeszcze 
| do rozegrania dwa mecze AKS-u 
WARSZAWIANKA — WARTA AKS. zdobędzie trzy punkty, 


Do ukończenia 


żej poziomu międzynarodowe- 


3:2 (0:0). 

W niedzielę odbył się w stali 
cy mecz ligowy Warszawianka 
— Warta, zakończony zwycię 
stwem Warszawianki w stos. 
8:2 (0:0). T 

Zwycięstwo, Warszawianki 
było przypadkowe, „zespołem 
bowiem bezwzględnie lepszym 
okazała się Warta, której efek- 
towne akcje kończyły się jed- 
nak przėd pólem karnym. War 
ta przeważała, Warszawianka 
bramki zdobywała i w pew- 
nym momencie drużyna stołecz 
na prowadziła już 3:0. Goście 
nie dali za wygraną i kiedy zdo 
byli dwie bramki, a wyrówna- 
nie wisiało na włosku, publicz- 
ność zaczęła ich dopingować. 
Na wyrównanie czasu już nie 
było, gdyż Warszawianka gra- 
ła na zwłoką, Bramki dla zwy- 
cięzoów ;zdobyli: Joksz, -Smo- 
czek i Święcki, dla poókona- 
inych: Nawrot i SŚłomiak. Se- 


go, do którego się zalicza. 
k 


Zwycięstwem Warszawianka 
zaawansowała na piate miejsce 
w tabeli, z którego mogłaby tyl- 
ko spaść . jedynie w wypadku 
zwycięstwa Wisły nad ARS. 

ŁKS. zajął ostatecznie ósme 
miejsce w tabeli, mając © punkt 
więcej od wyeliminowanej Gar 
barni. 

W rozgrywkach ligowych po 
zostały do rozegrania jeszcze 
tylko dwa mecze: w niedzielę, 
7 b. m, w Chorzowie ` AKS, — 
Pogoń (sędzia p. Sznajder) i- 14 
listopada w Krakowie Wisła — 
AKS. (sędzia p. Kurzweil). Je- 
żeli w tych dwóch "meczach 


WARTA — LEGIA 4:2 (3:2) 

Wczoraj w Warszawie roze- 
grany został towarzyski mecz 
piłki nożnej pomiędzy poznań- 


ską Wartą oraz byłą ligową dru 
żyną Legii. Mecz przyniósł zwy- 


sy francuskiej nastepuje w 16|dzia p. Rutkowski, grubo poni- 'cięstwo Warcie 4:2 (3:2). 


będzie mistrzem ligi. 
| Na temat meczu Wisła — A. 
K.:$. donoszą ze Śląska, że w 
Chorzowie bawiła delegacja Wi 
sły, która zaproponowała AKS. 
przełożenie meczu 14 listopada 
z Krakowa do Chorzowa, wza- 
mian za udział w zyskach. Na 
pronozycję powyższą zarząd A. 
K. S: odpowiedział odmownie, 
ńie chcąc by padł jakikolwiek 
cień na tytuł mistrzowski, któ- 
ry eweniualnie im przypadnie 
w udziale. 

Tabela ligowa wygląda obec- 
nie następująco: 


gier pkt. stbr. 
1. Cracovia "18 26:10 43:16 
2.A.K.S. -16 24:8 35:16 
3. Ruch 18 23:13 46:29 
4. Warta 18 20:16 40:36 
5. Warsz. 18 18:18 34:44 
6. Wisła 17 17:17 -31:21 
7. Pogoń 17 17:17 24:28 
8. Ł. K. S. 18 16:20 36:39 
:9. Garbarnia 18 -15:21 28:39 
10. Dab 18 0:36 0:54 


brzmi 5:0 dia Polski. 

W ostatniej minucie gry wło 
si zdobywają honorowy punkt 
ze strzału Reguzianiego. 

Wśród hucznych braw druży 
na polska opuszcza boisko. 
Wśród publiczności słychać gło 
sy, iż tak pięknej gry piłkar- 
skiej, iaka zademonstrowali po- 
lzcy, Paryż dawno nie widział. 


O TRZECIE MIEJSCE W TUR- 
NIEJU PARYSKIM. 

Spotkanie piłkarskie o trze- 
cie miejsce w turnieju pary- 
skim przyniosło zwycięstwo dru 
żynie francuskiej ligi północ- 
nej nad reprezentacja Paryża 
2:1. 


LIGA POLSKA — PARYŻ. 

Po meczu poniedziałkowym 
liga polska — Bologna, francu- 
zi zaproponowali drużynie pol- 
skiej rozegranie trzeciemo spot 
kania na terenie Francji, mia- 
nowicie z reprezentacją Pary- 
| ża. 

Decyzja w tej sprawie --jesr- 
leze nie zapadła. 


Nr. 01 == 
Paragraf aryjski 


przedmiotem obrad wal- 
nego zgromadzenia PZTS 


Przy udziale delegatów: Często- 
chowy, Krakowa, Lwowa, Łodzi, 
Poznania i Warszawy  obradowalo | trzóstw Łodzi, kroczy zdecydowa- 
w niedzielę doroczne walne zgre- | nje Geyer przed Kruschenderem. 
madzenie polskiego związku tenisa GEYER — WIMA 12:2. 
stołowego. Nie było spodziewanego | Mecz mistrzowski Geyer — Wima 
delegata związku związków preze- | zakończył się niespodziewanie vwy- 
sa Konopki, gdyż pismo nominacyj- | sokim zwycięstwem Geyera w sto. 
ue nię zastało go w Łodzi, sunku 12:2, przy czym drużyna Pi- 

Wysokiemu poziomowi dyskusyj- | sarskiego oddała dwa punkty wal- 
nemu i atmosferze sportowej 2 jed- | kowerem w wadze ciężkiej. Po zwy- 
nej strony, a sprawnemu przewod- | cjęstwie Wimy nad IKP, spodzie- 
niectwu z drugiej (red. Przybylski | wano się bardziej wyrównanego 
«e Lwowa), zawdzięczać należy Spo | meczu. Wima jeszęze przed meczem 
kojny przebieg i załatwienie wielu | ggdała cztery punkty. Pluta w ko- 
spraw, które od dłuższego ezasi | pycjej miał nadwagę, a Kostrzewę 
ciążyły nad pracą związku. |w półciężkiej lekarz nie dopuści. 

Dyskusja mad  sprawozdaniani | Geyer wystąpił do zawodów w naj- 
była rzeczowa i ograniczała się wy- | silniejszym swym składzie z Ostrow 
lacznie do spraw administracyjnyci: | skim w półśredniej, a Pisarskim w 
związku, poczym przystąpiono do średniej. 
najwazniejszej sprawy, mian. Pozna Niekompletny wynik spotkania 
nia, który odwołał się do walnego | tłumaczy się uznaniem walki piór- 
zgromadzenia od zawieszenia go | kowców jako no contest. W trze 
przez PZTS za niehonorowanie jego | ciej rundzie Augustowicz i Madej 
zarządzeń w przedmiocie przyjęcia | w ferworze walki zderzyli się glo- 
4 powrctem w poczet człenków po- | wami tak poważnie, że rozcięli so- 
znańskiej Bar Kochby. bie wzajemnie oczy. Wałka została 

Sprawa ta wlecze się od roku. | przerwana i po dłuższej przerwie, 
Bar Kochba miała się dopuścić Tał- | wskutek błędu ringowego, p. Wierz 
szerstwa protokułu zawodów, Za qiekiego, wznowiona I Angustowicz 
co władze okręgowe ukarały ją, uznany został za zwycięzcę. I był 
stosunkowo do przewinienia, nie- | nim zresztą, walka jednak jako nie- 
proporcjonalnie, gdyż grzywną.. | formalnie wznowiona po przerwie 
5 zł, Bar Kochba grzywny tej nie | gruższej niż minuta, została na sku- 
zapłaciła początkowo, ale kiedy już | teg protestu Wimy, unieważniona. 
chciała zapłacić, dowiedziała się, ŻE | ny dalszym ciągu mecz miał prze 
została z listy członków skreślona. | pie wyjątkowy. W lekkiej Wol. 
Kłub żydowski odwołał się do ciechowski II (G) przez trzy rundy 
PZTS-u, który po zebraniu pelnego | spnit Zielińskiego i zmusił do pod: 
A „eye eg do key, że | dania, W półśredniej Ostrowski (G) 
przewinienie Bar Kochby nie mu- | zmysił Kasznię do kapitulacji, a w 
siało być tak wielkie, skora zrów- średniej Pisarski (G) w ten sam spo 
noważono je w karze 5-złolowej i | s, zakończył walkę z Kosióskim. 
RE przyjęcie ARE pa Klu- | jedyna normalna wałka odbyła się 

u w poczet organizacji poznan- | w muszej, gdzie Usielski (G) poko- 
skiej. Na polecenie to, POZTS od- “al eilg ai Uke CH 
powiedział odmownie, wysuwająe HAKOAH — ZJEDNOCZONE 8:8. 


argumenty rasistowskie 
i powołując się na uchwały swego Mecz mistrzowski tych drużyn 


walnego zgromadzenia, które ra- 
czej okręg rozwiąże, a nie podpo- 
rządkuje się w tej kwestji PZTS-0- 
wi. Odpowiedzią za nieposłuszeń- 
stwo, było zawieszenie POZTS-u i 
teraz sprawa w odwołaniu znalazła 
się na forum walnego zgremadze- 
nia, IKP — WISŁA (Kraków) 9:5, 
Poświęcono jej dażo czasu. Opi-| IKP walczyło w niedzielę w Kra- 
nia delegatów okręgów była zgod- | kowie z Wisłą zwycięsko 9:5, Wy- 
na ze stanowiskiem zarządu, Dele- | nik ten jest przynajmniej o dwa 
gat Poznania p. Leipelt miał nie- | punkty za skąpy dla łodzian, 
wdzięczną rolę bronienia swego sta | skrzywdzono bowiem zarówno Spo- 
nowiska, w końcu przekonato go, | denkiewicza jak i Bartniaka, 
zdaje się, wspaniałe przemówienie | Mecz odbył się w wypełnionej po 
dr. Hornunga, przyjął bowiem do | brzegi Bagateli. To start mistrza 
wiadomości, uchwalony wniosek de | Europy Chmielewskiego ściągnął 
legata krakowskiego, że winny po- | te tłumy. Heniek nie zawiódł, Wal- 
pełnienia przestępstwa  sfalszowa- | czy] z cięższym o 6 kg. Żbikiem, 
nia protokułu sędziowskiego będzie | najlepszym pięściarzem krakowskim 
dożywotnio zdyskwalifikowany, że |; łatwo sobie z nim poradził, Już 
Bar Kochba otrzymuje potrójną | w pierwszej rundzie Żbik jest do 
grzywnę i ostrą naganę za nieprze- | sześciu na deskach, a w drugiej zo- 
strzeganie zarządzeń POZTS-u, alë | staje wyliczony. Długo nie można 
też, łe było po tym Żbika doprowadzić do 
Bar Kochba zostaje przyjęta z po- | przytomności. Chmielewski za pię- 
wrotem w poczet członków kne k. o. otrzymał hrawa, jakich 
. POZTS-u Bagatela jeszcze nie słyszała, 
tlo w ciagu siedmiu dni, od chwili | Występ IKP w Krakowie był w 
otrzymania protokułu walnego zgra | pełni udany. Łodzianie przeważali 
madzenia. Wniosek ten uchwalony | technicznie i kondycyjnie. W miu- 
był wszystkimi głosami. szej, Szwed wygrał walkę w. 0. 
Następnie przystąpiono do Spra: | wskutek nadwagi Szczurka. W wal- 
wy z 
przeniesienia siedziby z Łodzi do | MEBUERENZEMA S 
Warszawy. liszko (Warszawa). Sternberg, Saim 
Po zalecenieu związku związków, | i Orszulak, 
pozostawienia siedziby w Łodzi, | „Jednogłośnie uchwalono rozwią- 
sprawa była już właściwie bez- | zanie, niewykazującego żadnej dzia 
przedmiotowa i tak jak przewidy- lalności okręgu Zagłębia Dąbrow- 
wafiśmy, zebrani przeszli nad nią | skiego i przydzielenie go, jako de- 
da porzadku dziennego. Siedzibą |legatury do okręgu częstochow- 
zwiazku jest więc nadał Łódź, któ- | skiego. 
ra ma jednak trudności ze skomple-| Wyjazd do Londynu na mistrzo- 
towaniem władz. Prezes Wardę- | Stwa świata, stoi pod znakiem za- 
szkiewiez został wybrany wbrew | Pytania, gdyż związane to jest z 


sweł wol. a fumkcie swa spełnia” | wydatkiem 2 tysięcy złotych, któ- ipi 


bedrie tylka czasowo, do chwili | rych związek nie posiada. 
znafezienia kandydata na ta słann- | Między 8 a 12 grudnia zorganizo- 
wiska. Wieenrczeram został mec. | wany będzie we Lwowie nbóz dla 
dacoheson, Głańnowicko HAruejero wh elity zawodników. 

cenrezesa fest vacat, mdv* wvhranv' Mistrzostwa Polski odbęda się w 
red. Lipszyc, katerorycznie sie za: | Częstochowie, w konkurencji rów- 
strzegł, że mandatu nie przyjmie, | Pież pań, w drugiej połowie lutego, 
Członkowie zarzadu: Michelski, Ko- | Mec. Jacobson otrzymał godność 
„płowiez, Chtodziński, Naftalin, Ko- | honorowego członka, 


Na czele tabeli bokserskich mis- | zakończył się remisem, clioć zwy- 


4.X1— „GLOS PORANNY” — 1887 


1 


Geyer coraz bliższy tyłulu 


o nadspodziewanie łatwym zwycięstwie nad Wimą 


poddaje się Kijewskiemu. W pól- 
średniej Zylberberg bije pewnie 
Szczapińskiego. W średniej Cwaj- 
genbaum trzyma się dzielnie z Bar- 
tosiakiem, przegrywa jednak w 
trzeciej rundzie przez k. o. W pół- 
ciężkiej Blihawm wygrał pewnie z 
Bystrym. W ciężkiej Jaskóła do- 


cięstwo 9:7 należało się drużynie 
żydowskiej, pokrzywdzonej w wa- 
dze piórkowiej. Fagot miał walkę z 
Michalakiem I wygraną, otrzymał 
tylko remis. W muszej Rossman ł 
Ostrowski walczyli na remis, W ko- 
guciej Tauber wygrał pewnie z Mi- | 


chalakiem II. W lekkiej Gottfried | szedł do punktów bez walki. 
zaraz na początku wybija rękę i 


NIEBIESKIE GILLETTE 


Z WYKROJEM 


MAJĄ: 
© NIEZWYKŁY HART 
e SĄ NIEBYWALE OSTRE 
© TRWAJĄ DŁUŻEJ 
© GOLĄ NAJLEPIEJ 


GILLETTE z wTkRojEM PASUJĄ DO wszYsTKICH aparatów GILLETTE 


Dwa wysokie zwyciestwa IKP i KE 


w spotkaniach z przeciwnikami zamiejscowymi 


ce towarzyskiej wynik był remiso- 
wy. Łodzianin walczył b. dobrze. 


W piórkowej, Spodenkiewicz zasłu. 


kty Bartniaka, również niesłusznie. 
Bartniak uległ poważnej kontuzji 
ręki | ma dłuższy czas jest straco- 


żył na zwycięstwo z Bałuckim, | ny, 
przyznano mu remis, Orzeczenie se | wy wadze półśredniej Moszkowski 
dziego zostało powitane przez Wi-| wypunktował  Durkowskiego. W 


downię gwizdami W drugiej walce 
w tej wadze Mach pokonał na pun. 


RM 2 — > 0 22 —- 


Chmielewski i Pisarski 
w obozie przednorweskim 


Obóz treningowy przed me- 
czem bokserskim Polska — Ner 
wegia w dniu 5 grudnia w O- 
slo jest już rzeczą postanowio- 
ną. Odbędzie się on w Pozna- 
niu. Potrwa 2 tygodnie i roz- 
pocznie się pod przewodnic- 
twem trenera Słamma 22 listo- 
pada. 

Do obozu postanowił kpt. 
Szuszczyński powołać następu- 
jących zawodników: 

w wadze muszej Sobkowiaka 


drugiej walce w tejże wadze Kowa- 
lewski pokonał na punkty Mieczy- 
sławskiego. W wadze półciężkiej 
Pietrzak przeryażał cały czas i zwy- 
ciężył na punkty Karola. Wreszcie 
w ostatniej walce Chmielewski 
znokautował w drugiej rundzie 
Żbika. 


KE — KPW (Poznań) 12:2. 

W Pabianicach bawiła drużyna 
KPW — Poznań, która w meczu z 
Kruschenderem nie zdobyła więcej 
jak dwa punkty. Poznaniacy oka- 
zali się zbyt słabi, napotkali zresz- 
tą na bardzo dobry dzień miejscu. 
wych. 

W muszej Grambo pokonał Tom- 
kowiaka II na punkty. W koguciej 
Jarmakowski zwyciężył Tomkowia- 


i Rotholea, ka L W piórkowej zwycięstwo przy 
w wadze koguciej Koziołka i | znano Witkowskiemu w 3 rundzie 
Jarząbka, 


przez dyskwalilikację Zbierskiego. 
W fekkiej Kubiak zremisował z Ja- 
worskim. W półśredniej Idasiak zre 
misował z Dubertem. W średniej 
obie walki skończyły się przed cza- 
sem. Jezierek pokonał w 3 rundzie 
przez t. k. o. Owcarza, a Krawczyk 
w pierwszej rundzie wygrał rów- 
nież przez t. k. 0. z Krupskim. 


W walce koguciej odbyła się wal 
ka eliminacyjna przed ustaleniem 
składn na mocz Łódź — Śląsk, w 
której Szrajter (KKS — Kalisz) po- 
konał Richtera. 

= 

EDWARD RAN, który bawił 
od pewnego czasu w kraju, wyje- 
chat nieoczekiwanie wczoraj w no- 


ey do Paryża. 


w piórkowej Czortka oraz je- 
dnego z zawodników poznań- 
skich, Walłkowiaka lub Fran- 
kowskiego, 

w lekkiej Wośniakiewicza i 


m, 
w półśredniej Kołczyńskiego 

Gratkowskiego, Lelewskiego o- 

raz Jareckiego, 

w średniej Chmielewskicgo 1 

sarsklcgo, 

w półciężkiej Szymurę, KI- 

meckiego, Dorobę i Karolaka, 

w ciężkiej Piłata | Węgrow- 
skiego. 

Skład reprezentacji zostanie 
ustalony w czasie obozu, Kpt. 
Szuszczyński przewiduje ewen- 
tualne walki eliminacyjne w 
wadze koguciej f lekkiej. 


Z A 


| 


Zgubiony pantofel 
zadecydował o porażce 
Gąssowskiego w Berlinie 


W sobotę w godzinach wiecza 
nych w raniach święta prasy spor- 
towej, urządzonego w olbrzymiej 
Deutschland-Halle, odhył się bieg 
na 800 m., w którym startował zna 
komity nasz zawodnik Gąssowski. 

Miał on za przeciwników trzech 
niemców  Mertensa, Desseckera I 
Brauna. Gąssowski w biegu tym za- 
lał trzecie miejsce. przy czym na 
porażkę jego złożył się nieprzyjem- 
ny wypadek ż panioflem. Gąssow= 
ski rozpoczynając bieg na drewnia- 
ne] podłodze, sprawdził pantofle ł 
stwierdził, że były one w porządku. 
Podczas biegu jednak na trzecim 
okrążeniu Gąssowskiemu spadł je- 
den pantofel i w tym momencie 
bieg był dla niego przegrany. 

Nie nie zapowiadało takiego ept- 
logu. Gąssowski zaraz po starcie 
wyszedł na czolo I prowadził przez 
dwa I pół okrążenia. Na trzecim 6- 
krążeniu nastąpił wypadek z pane 
tofiem | Mertens mija polaka. Na 
samej taśmie Gąssowskiego wyprze 
dza również Dessecker. Czas zwy- 
cięzcy 1,58,4, Desseckera 2,004, 
Gąssowskiego 2,00,5. 


W biegu na 3 km. Szabo (Węgryj 
stoczył ciężką walkę z Syringiem 
(Niemcy) I wygrał zaledwie o pleré 
w jednakowym czasie 8:32. 


Poza zawodami lekkoatletyczny* 
mi odbył się jeszcze mecz pokazo» 
wy z Najuchem i Niisslejnem, oraz 
szereg innych iniprez sportowych 
kolarskich, czy gimnastycznych, Za 
wody wzbudziły olbrzymie zainte- 
regowanie, w hall zgromadziło siłę 
ponad 25.600 widzów. 


Dwa mecze piłkarskie 
o mistrz. łódzkiej kl. A 


W niedzielę odbyły się dwa dak 
sze mecze © mistrzostwo 
klasy A. Wyniki ich były następe- 
jące: 

UT — WKS 1:0 (0:0). 

W pierwszej połowie gra byla 
równorzędna, zaś po przerwie UT, 
grając z wiatrem, całkowicie prze- 
ważal. Zwycięską bramkę dla UT 
zdobył dopiero w 38 minucie pe 
przerwie Świętosławki, W drużynie 
UT wyróżniła się pomoc oraz Kró- 
lasik, zaś w WKS-ie najlepiej wy- 
padł młodziutki bramkarz. Sędzio- 
wał p. Szumlak. 


SOKÓŁ (Zgierz) — SOKÓŁ (Pabia- 
nice) 1:1 (1:0). 

Mecz był b, zażarty i prowadzo- 
ny w ostrym tempie. W pierwszej 
połowie zgierzanie mieli nieznacz- 
ną przewagę i zdobyli prowadzenie 
przez Bryszewskiego, jednak po 
przerwie pabżaniczanom udało się 
wyrównać przez Zawadzkiego. 


Łódź Kalisz 1:1 (0:0) 


W Kaliszu odbył się w niedzielę 
międzymiastowy mecz piłkarski 
Łódź — Kalisz. W reprezentacji 
Łodzi zawiódł zupełnie atak, cała 
drużyna zaś grała zupełnie chao 
tycznie, IKaliszanie grali natomiast 
bardzo ambitnie, dzięki czemu rdi- 
ło im się uzyskać zaszczytny wynik 
remisowy. Bramkę dla Łodzi zdobył 
Król, a dla Kalisza Musiał. Sędziqe 
wał p. Werbiński. Widzów 1200. 


Oo =n 


SZWAJCARIA — WŁOCHY 22. 

W Genewie odbył się w niedzie- 
lẹ mecz piłkarski pomiędzy Szwaj- 
carią i Włochami, zakończony nm 
remis 2:2. 


FRANCJA — HOLANDIA 3:2 
W meczu międzypaństwowym, re 


zegranym w Amsterdamie, Francja 
pokonała Holandię 3:2, 


WALIA — SZKOCJA 2:1 (1:0). 


Wobec 45.0%0 widzów rozegrany 
został w Cardiff międzypaństwowy 
mecz Walia — Szkocja, zakończo- 
ny spodziewanym zwycięstwem 
Walii 2:1, 


. 


2.XT — „GŁOS PORANNY” — 1937 


Młoćzież na spadochrony! 


+, Hasłem „Młodzież na spado- 
chrony* L. O. P. P. rok temu 
zapoczątkowała u nas rozwój 
pięknego i pożytecznego sportu 
spadochronowego. Pięknego, bo 
któż nie odczuwa jego piękna, 
üdy obserwuje nasze orlęta, ko- 
łyszące się w błękicie niebios 
ħa,  srebrzystych spadochro- 
nach. Pożytecznega i i potrzebne- 
gò, ponieważ ter nowy sport 
rózbudza w naszej młodzieży 
hiezwykłą odwagę, samozapar- 
tle się i wiarę we własne siły, 
tsj. te drogocenne zalety, które 
techują silny charakter i wyso- 
ką srrawność duchową. 
(Całoroczne doświadczenia ra 
sże na polu sportu spadochrono 
wego uwypukliły jego doniosłe 
źnaczenie, jako bardzo ważnego 
ogniwa w systemie szkolenia na 
szych lotników. Doświadczenia 
te wykazały, że zasada „po 
przez 'spadochroniarstwo do 
śzybownictwa, a przez szybow- 
«veña samoloty“, jest jedynie 
słuszna: i celowa. 

"Jstotnie, czyż nie jest rzeczą 
zupełnie naturalną i logiczną, 
że kandydat na pilota mus: naj- 
pierw opanować doskonale sko 
Ki spadochronowe, które oswa- 
inia, go z przestworzem i dają 
mu poczucie całkowitego bez- 
pięczeństwa w powietrzu. 

Od czasu do czasu ukazują 
się w prasie wzmianki o wy- 
padkach lotniczych, które koń- 
ćżą się Śmiercią bohaterskich 
lotników, z przyczyn rzekome- 
gö nieotwarcia się spadochro- 
fu. Wine ponoszą tu nie pasze 
spadochrony, które są niezawo- 
dne'w użyciu; przy tysiącu sko 
Ków z samolotów 1 balonów, 
wykonanych w ciągu ostatniego 
toku przez absolwentów kur; 
sów. spadochronowych, organi- 
<ówanych przez L. O. P. P. nie 
było ani jednego wypadku, by 
spadochron zawiódł, lub sko- 
ezek „me zdążył go otworzyć. 


Sprawne działanie naszych 
spadochronów, wykonanych w 
wytwórni balonów i spadochro 
üw w Legionowie budziło po- 
dziw.. ¿zachwyt w Holandii, 
ċäzie niedawno nasi skoczko- 
wie - harcerze swymi brawuro- 
*wyniin skokami osiągnęli wiel- 
kie sukcesy, rozsławiajac imię 
pólskie na tym polu. 

Prżypisywać więc spadochro- 
g şm winę za wypadki, jakie się 

zdarzają, jest poprostu nonsen- 
sem, wynikającym z nieznajo- 
froci istoty rzeczy. 

W ypadek, gdy lotnik nie jest 
w stanie uratować się, pomimo 
ło, że posiada spadochron, po- 
wstaje. z tej prostej nrzyczyny. 
żę część pilotów szybowcowych, 
czyteż „motorowych nie prze- 

szła uprzednio przez kursy spa- 
dbehkoniarskie. a więe nie jest 
ŻE spadochronem dostatecznie 
nswojona, nie potrafi należycie 
posługiwać się nim, a w związ 


8a 
KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 


cĘ 


| ofi 


enumerafa 


60 groszy, z przesyłką socztową w kraju 


YRedaktor odp. Lucjan Lipiński 


1 


Żernmskiezn 74/76, teL 129-88: 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
— zł. 6.—, zagranicą = zł. 9.— 


ku ztym i nie ma do spado 
chronu całkowitego zaufania. 
Dlatego też wszyscy kanć"da 
ci na pilotów szybowcow”ch 
motorowych powinni przejść ô- 


Łódź buauje najwyższą w Polsce wieżę do skoków 


chronowej najnowszego systemu, pol- 

skiej konstrukcji,  Nadmieniamy, że 
wieża la jest największą w Polsce. 
Uruchomienie wieży nastąpi nieba- 


i wem, o czym Zarząd okręgu w specjal 


nym komunikacie prasowym zawiado 


howiązkowo wyszkolenie spa- | mi ogół. społeczeństwa łódzkiego. 


dochroniarskie i mieć poza So- 
bą skoki z samolotów. 


Znajomość 
zasad posługiwania się spado- 
chronem nie wystarczy - - trze 


ba onarówać skoki praktycznie, 
t. i. nauczyć się prawidłowo wy 
skakiwać z samolotu, zautoma- 
tyzówać swe czynności, związa 
ne z otwarciem spadochronu 
wiedzieć trzeba, kiedy można 
go otworzyć, umieć manewro 
wać nim podczas opadania, 
wreszcie prawidłowo wyląda 
wać, aby nie doznać żadnych 
uszkodzeń cielesnych. Tego 
wszystkiego trzeba się nauczyć 
i to dobrze nauczyć, gdyż bez 
tego i spadochron nie na wiele 
się przyda. 

Odpowiednie wiadomości 
teoretyczne, ćwiczenia na trape- 
zach i wieżyczkach spadochro- 
nowych, skoki z balonu i wresz 
cie skoki z samolotu oto zakres 
wyszkolenia, po którym każdy 
nasz skoczek czuje.się w powie 
trzu literalnie, jak ryba w wo- 
dzie. 

O tym naocznie Łódź miała 
możność przekonać się osta- 
tnio (3 października r. b.) pod- 
czas pokazów lotniczych, zor- 
ganizowanych na lotnisku w 
Lublinku. 

Spodziewać się należy, że 
tak społeczeństwo, jak i mło- 
dzież nasza, która wykazuje nie 
bywały zapał do sportu spado- 
chronowego, przekonały się na- 
ocznie o wielkiej sprawności na 
szych orląt - spadochroniarzy. 

Spodziewać się. należy rów- 
nież, że popis ten rozwiał wresz 
cie wątpliwości nielicznych 
sceptyków, co do rzeczywistego 
znaczenia dla nas sportu spado 
chronowego. Pokaz ten skiero- 
wał uwagę społeczeństwa na 
ten nowy i ważny odcinek pra- 
cy L. O. P. P: 

Powinniśmy głęboko zasłano- 
wić się nad słowami jednego z 
najdzielniejszych -: najbardziej | gg 
zasłużonych naszych żołnierzy, 
gen. Berbeckiego, prezesa zarzą 
du głównego LOPP., że „maso- 
wy rozwój sportu spadochrono- 
wego w perspektywie wzrasta- 
jących możliwości: lotnictwa, jest 
zjawiskiem doniosłym, zupełnie 
naturalnym i koniecznym, któ- 
rego nie możemy lekceważyć . 


* 


Zarząd okręga wojewódzkiego L. O. 
P. P. przystąpił w roku bieżącym ko- 
sztem zł. 60.000 do wzniesienia w Ło- 
dzi na terenie parku im. Marsz. Pił- 
sudskiego 48-metrowej wieży spado- 


MATERIAŁY 
WEŁNIANE 
po. 


morzach p. t, 


Dziś ZONK ENNY l 


Nast. progr.: 


ze wszystkiemi.do' 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


Zapisy na kurs spadochronowy od- 
bywają się w Ośrodku wyszkolenia 
spadochronowego przy zarządzie łódz- 


codziennie za wyjątkiem sobót, mie- 
dziel i świąt w godzinach od = 
dp. 15-ej. 
Opłała za kurs wynosi z | 28) a 
członków LOPP. zł. 2—. 
kurs mogą być wszyscy Ardy „mt | 
czyźni w wieku od lat 16-n do 30-tu. 
Jednocześnie nadmleniamy, że każ- 


|: obywatel w wieku od lat 16-ta do | 


52 ToN „IE 


zDziś poraz ostatni! 


s$ Gigantyczny film nainowszej produkcji, ilustru- 
o jący walkę Hiszpanii z Anglią o władzę gi 


| 3 Wyspaspłomieniach [R | 


„O czym marzą kobiety” 


Za Wydawnictwo: „Głos oranmy 


40-tu nie kończąc kursu i nie zapisu- 
jac się uprzednio w Ośrodku sportu 
spadochronowego, może wykonać po- 
jedyńczy skok z wieży spadochrono- 
Na za opłatą gr. 50, członkowie L. O, 
P. P. gr. 30,—. 

Dojazd do wieży spadochronowej 
tramwajami Nr. 5 1 8 przy moście ko- 
lejowym dworca Kaliskiego. 


$ 


W związku z akcją finansową ną 
rzecz budowy wieży spadochronowej, 


tylko ogólnych |kim okręgu wojewódzkiego L.0.P.P.,' 


LEK. - DENT. 


NOWOCZESNE WARSZTATY 


stacja obsługi i garaże 
Szlifiernia cylindrów, 

wytwórnia tłoków, tulei cylinarowych 

zaworów, gniazd zaworowych it. p. 


PRACUJEMY NA PRECYZYJNYCH MASZYNACH 
i NARZĘDZIAMI NAJNOWSZEGO TYPU. 


Korzystajcie z nassych warsztatów i obsługi. 


AUTOTRAKTOR 


Łódź, ul. Kpt. ones skiego (Zakątna) 39 


Salon, skład części zamiennych ( Cheorolet-1937, (0) 
Pol, Fiat, Ford i innych) i sorzedaż ul. Piotrkowska 175, 


r. SW 


tel, 235-32. 
i Buick, 
tel. 238-52. 


DOKRTÓR 


F. Boruńska KLINGER 


powróciła 
Al. Kośc „uszki 21 m 5. 


DR. MED. 


Józef SEEPS— 


chor. wewnętrzne 


jaką podjął ostatnio zarząd okręgu wo | m'eszka obecnie 


jewódzkiego LOPP., dowiadujemy się, 
że poważniejsze sumy na ten cel ofia- 
FORSY, następujące firmy: 
John — zł 2.500. 
F. Eisert zł, 2.000. 
Norblin, Bracia Buch 
zł. 2.000. 


Higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadze., czyszcze* 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem. Rereracje linoleum. 
Pakówanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


oo KL LIB o IW 
Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


- leczenie ry" wenerycznych 
I skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 
csynna od 8 r. "30 9 wiece. 


Porada 3 zł. 


JE 


Kopernika 16. 


Rabin $. Trejstman 
Zachodnia 57 


przyjmuje w wszelkich 
sprawach 
od 4—7. 


F 
F 
j 


Piotrkowska 292, tel. 224- u 
przyjm. od 2—4i od 7.30 —8.30 


wi Dr. med. 


— MARIA GUTMAN 


CHOROBY DZIECI 


Al. Kościuszki 8 
Ord. 13—1 12—1 ppe Tel Tel, 173- 00. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 


| Tow. Szerzenta Pracy Zawoduwe; 


damskie: na Płaszcze, kostiumy i suknie 
meskie: na ubrania i palta (bielskie i recz i 


leca: „WŁÓKNO KRAJOWE" wł. Frydman i Winograd, Piotrk, 16, (r. I p. 


KINO- TEATR” 


MIRAZ 


4f LI STOFEDA 16 
0 6-.0.0.0 


wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska. 21, les. 1567-15 
przyłmuje zapisy ma nast. działy: 
1. Sztuka  siosówan» - hafciar: 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4, Modniarstwo - kapelusze 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondulacja. 
" 7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
i 15—19. 


| 
i 


| 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosó 


Andrzeja 2, tl 13-08 


Przyjmuje od 9—11 i 
W niedzielę | święta od 1028 n 
Dr. med. 


E Wołkowyski 


Spec. chorób wene pand 
seksualnych | SANTS SĘ 


— |Gegielniana I, W Dn 


Przyjmuje od 8—12, 4 
w niedz. i święta od 9 do ro po spał 


Drzwi ioina uszczelnione 
GBZKOAENCHHICJTY OG 


ANOTELSKIEGO i Jona 
wyuczam w bardzo krótkim czasie. 
Kryszek, Pomorska 15, Tel. 171-28. 


Zastać można cd 2 — 3. Lekcja 
1 zł. 130-3 


DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe miesz 
kanie z wszelkimi wygodamt od 1 
stycznia ew. 1 grudnia. Ul. Pierac- 
kiego 5 (Ewangielicka) I p. froat. 
in. 3. 160% 
ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez PRU Łódź na nazw. 
Norymberski Izaak, Tomaszów - 
Maz. Plac Kościuszki 15. 028—] 


il-gi tydzień rekordowego powodzenia! 


„SZESNASTOLATKA 


W roli gł LI Dagover 


Początek łona og. 4-ej w ms o godz. 12 w poł 


rabinieznych 


Po" M | 0. 


Najpiękniejsza z pięknych rewe- 


„NICPOŃ” 


OgIOSZENIA 


50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 19 szpalt) 12 


lacyjna gwiazda Europy DANIELLE DARRIiEUX (Bohaterka 
filmu „Mayerling*) oraz. ulubiony amant ekranu HENRY a. 
w milionowym arcydziele produkcji światowej 1937 r. 
z z Żelichowską i M. Qybulskim w rolach głównych 


Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsea po 50 groszy, następne seanse - I m. 1,09, II m. 90 gr. HI m. 50 gr. 
Kupony tlgowe po 70 groszy. — Początek seansów o godz. 4, w niedz. i święta o 12. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmnisiszs zh 1.20. Ogłoszenia sorg 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. S s 
Za ogła3s2n'2 tabslirvczn= 


— Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


łirm zaar. 100%: 


zp.) 1 zł. 


Dzi i dni następnych! 


Najnowsze arcydzieło znakomitego reżysera Kinga Vidora 


Legia zatraceńców 


w rol. gł. Fred Mac Murray 
2 Anons! Dnia 5 i 6 bm. „Głos Izraela" izraela“ 


za wiersz m.u.natrawy |-3zapditowy (stroni 3 szpait): l-sza strona 2 zła Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.53; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz, naj 
Ogłoszsnia zamiejscowa obliczane są © 
lub fantar. dodatk. 50/,, Ogłoszenia dwukolor. 


(W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


'KUPUJESZ 
ZDROWIE? 


ŻĄDAJĄC TYLKO 


AĄ0-LYTNIE ODŚWIADCZENIE PAC 
S NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH FABRYKI 
PATENT AMER. DR.BALOGA ma. 1959701 


ber zastrzeżenia miejsca 
mniejsze ord ae 
8 $lubinowe a 
zynowź i zaślu w zina 
o 50% droże 


